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Sejm i Senat Rzplitej.
Posiedzenie Sejmu.

W ARSZAW A, 25 >i. UJa!..)
Na dzisiejszym posiedzeniu 

przystąpiono do dalszej rozpra­
wy nad budżetem ?4inisterslwa 
Sprawiedliwości.

Referent pos. śmiarowski 
•(W yzw.). W edług jego referatu 
komisja budżetowa podniosła 
kredyty na wyżywienie więź­
niów, podnosząc ogółem wszyst­
kie wydatki o 2 954 000 zł. i zwię­
kszając dochodu o 2 090 000 zł.

Zabrał głos p. minister W yga- 
nowski, wyjaśniając, że Mini­
sterstwo w okresie sanacji skar­
bu podjęło dwa żądania: Prze­
prowadzenie oszczędności i pod­
wyższenie dpchodcw Redukcja 
ograniczyła się do zarządu Mi­
nisterstwa, w sądach zas do per 
sonelu kancelaryjnego. W resor 
cie sprawiedliwości była ciągła 
dążność do zupełnej apc-lilyćz- 
ności. Omawiając kwestję wię­
ziennictwa i jego niedomagań, 
p. minister oświadczył, że opra­
cowywana jest ustawa o organi­
zacji więziennictwa.

Pos. Gruszka (Piast) zazna­
czył, że prace komisji kodyfika­
cyjnej posuwają się zbyt wolno 
i wypowiedział się przeciwko 
redukcji sądów małopolskich.

Pos. W yrzykowski ' Ted Lud : 
jest za tern, aby oddać na jakiś 
czas absolutną władzę dyscypli­
narną Sądowi Najwyższemu 
nad sądami niższymi. Nie ma­
jąc zaufania do działalności p.

ministra, mówca zgłasza de 
monstracyjny wniosek o skre­
ślenie 1 złotego z pozycji uposa­
żeń.

Pos. Marek (PPS ) krytykując 
przemówienie p. ministra w i- 
mieniu klubu stawia rezolucję o 
skreślenie w dziale pierwszym  
311 złotych.

Jeszcze raz zabrał glos p. min. 
W yganowski oraz referent pos 
Śmiarowski.

Na tein rozprawy wyczerpano. 
W głosowaniu odrzucono wnio­
sek pos. Marka o skreślenie 311 
złotych. Również odrzucono 
wniosek pos. W yrzykowskiego o 
skreślenie 1 złotego. Po przyję­
ciu działu dochodów bez zmian 
Izba załatwiła tern samem bud 
żet Ministerstwa Sprawiedli­
wości.

Budżet Ministerstwa Spraw  
W ewn. przyjęto w drugiem czy­
taniu.

Przystąpiono do glosowania 
nad ustawą o ochronie drob­
nych dzierżawców. Przyjęto po­
prawkę pos. Brownsforda o wy­
łączaniu z pod ochrony dóbr 
kościelnych, fundacyjnych i sa­
morządowych.

Następne posiedzenie jutro o 
godz. 10 i pół.
taniu, przyjmując wniosek pos. 
Popiela (NPR.) o zmniejszeniu 
uposażeń płac Policji Państwc- 
wej o 100 zł. Na tern przerwano 
obrady nad budżetem.

PoMe h m Iji oMiii *Mi.
W ARSZAWA, 25. 6. (Pat.)

Sejmowa komisja regulami­
nowa i nietykalności poselskiej 
na dzisiejszem  posiedzeniu wy­
dala opinję w 7 sprawie udziału 
członków w nadzwyczajnych ko 
misji sejmowych w obronie są­
dowej. Komisja na wniosek 
pos. Schroibera (kl. żyd.) orze­

kła, że posłowie tacy mogą być 
obrońcami sądowymi. Spraw 7a 
ta, jak wiadomo — wynikła w 7 
związku z udziałem  pos. Lieber- 
manna w procesie krakowskim. 
Ponadto. oamówiono wydania 
sądom pos. Siecińskiego, Dzi- 
ducha i Okonia.

Prefekt Turynu usunięty.
RZYM, 25. 6. (Pat.)

Prefekt Turynu za zajścia nie 
dzielne usunięty został ze swego 
stanowiska. Sprawca zamachu 
na willę Frascati został uwię­
ziony. W związku z zajściami

w Turynie zarząd stronnictwa 
faszystowskiego odwoła praw­
dopodobnie wszystkie zapowie­
dziane zgromadzenia faszystow­
skie.

M Mi 19472461

W ARSZAWA, 25. 6. (Pat.)
Dnia 25. bm. o godz. 12,30 p. 

Ibrahim Toliy bej, poseł nad­
zwyczajny i minister pełnomoc­
ny republiki tureckiej złożył p.

Prezydentowi Rzplitej swoje li­
sty uwierzytelniające na uroczy 
stej audjencji w pałacu helwe­
ci ersk  im.

W-M .Mii! lii
W ILNO, 25. G. (Pat.)

Inspektor armji gen. dywizji 
Rydz-śmigły wyjeżdża dnia 26 
bm. na pogranicze polsko-sowie­

ckie celem dokonania normal­
nej inspekcji służby. Powrót pro 
jektowany jest w piątek wie­
czorem.

Mgi iinsij i KMiiili.
KATOW ICE, 25. 6. (Pat.)

Dziś o godz. 8,10 rano przybyli 
do Katowic pociągiem pospiesz­
nym z Poznania biskupi francu­
scy. Na dworcu oczekiwali bi­
skupów 7 liczni przedstawiciele

władz cywilnych i miejscowych 
z p. drem Górnikiem na czele, 
duchowieństwo z administrato­
rem apostolskim ks. Hlondem, 
przedstawiciele Sejmu z p. mar­
szałkiem W olnym.

Mit wnto Mińwli iffli tam.

Wiadomości 
finansowo-gospodarcze

W sprawie kredytu towarowego.
Jak się dowiadujemy, w sfe­

rach kierowniczych Banku Pol­
skiego omawiana jest w dal-
szym ciągu sprawa kredytów to 
warowych. Główną trudność 
przedstawia narazie brak odpo­
wiedniego ustawodawstwa jed­
nolitego dla całego państwa

jektowane jest rozwiązanie za­
gadnienia w drodze rozszerze­
nia dyskonta weksli towaro-
wych, żyrowanych i prezentowa 
nych przez Bank Gospodarstwa  
Krajowego, który posiada sta­
tutowe prawo operowania tego 
typu wekslami. W ten sposób

oraz odpowiednich uprawnień w 
statucie Banku Polskiego. W o­
bec tego jednak, że sprawa ot­
warcia kredytów towarowych

kredyt towarowy może zostać 
pośrednio otwarty, co przyniesie 
znaczną ulgę w życiu gospodar 
czem.

pożostaje kluczem sytuacji, pro-

Giełda wiedeńska funkcjonuje.
W IEDEŃ, 25. (Pat.)

W iedeńska rada giełdowa do­
nosi, że podana przez część pra­
sy zagranicznej wiadomość, ja

koby giełda wiedeńska miała 
być zamknięta, jest nieprawdzi­
wa.

Warszawa 25. VI. 1924 r.

Waluty.

i
W ARSZAW A, 25. 0. (Pat.)

Na dzisiejszem  posiedzeniu po 
krótkim  referacie sen. Szarskie- 
go (Chrz. Nar.) przyjęto bez 
zmian projekt ustawy o przedłu  
żeniu mocy obowiązującej do­
tychczasowej ustawy o opłatach  
stemplowych.

Następnie sen. Puławski {Z. L. 
N.) zareferówał nowelę do de­
kretu o organizacji urzędu o- 
chronjr lasów. Senacka komi­
sja administracyjna i samorzą­

Posiedzenie Senatu.
dowa wprowadziła cały szereg 
zmian i przyjęła ponadto rezo­
lucję, wzywającą rząd do przed 
łożenia ustawy o ochronie la 
sów i o organizacji urzędów le­
śnych, obowiązującej na całym  
obszarze Rzplitej

Po krótkiem przemówieniu 
sen. Koernera (kl. żyd.) całą u- 
staw 7ę wraz z wnioskami komi­
sji i rezolucjami oraz wnio­
skiem sen. Koernera przyjęto.

PARYŻ,’25. 6. (Pat.)

W edług wiadomości, jakie 
nadeszły tu dziś rano z Londy­
nu, rząd niemiecki miał posta- 
nowić na skutek noty francu­
sko-angielskiej w 7 sprawie roz­
brojenia Niemiec, ustalonej w 7 
Chequers, przyjąć w  arunki, wy­
mienione w ostatniej nocie

konferencji Ambasadorów, do­

tyczącej kontroli wojskowej w  
Nir-mczcch. Rząd niemiecki ma 
przed dniem 30. czerwca zawia­
domić oficjalnie Konferencję 

Ambasadorów 7 o przyjęciu wy­
szczególnionych w 7 tej nocie •wa­
runków.

Gotówka.
Dolary St. Zj. 5,1872, 5,21, 5,16 
Franki belgijskie — — —  

„ francuskie — — —  
i  mralri  a

Funty angielskie 22,42, 22,53, 22^1  
Korony austr. — •

„ czeskie 
„ węgierskie — — —  

Lei rumuńskie — — —  
Liry włoskie — _ _  
Miljonówka 0,53 0,52, 
Pożyczka dolar. 2,50, 
Bony złote 0,74, 0,80, 0,78, 
Pożyczka złota 7,10 7,20, 

Tendencja bez zmiany.

Dewizy.
Belgja 23,68 23,80, 23,56 *
Berlin — — —
Budapeszt — — —  
Bukareszt — — —  
Gdańsk — — —
Londyn 22.42-38, 22,49, 22,27 *
N. Jork 5,1872, 5,21, 5,16 * 
Paryż 27,22— 12, 27,25, 26,99 * 
Praga 15,32, 15,39, 15,25 * 
Szwajcarja 91,98, 92,44, 91,52* 
W iedeń 7,3072, 7,33, 7.28 * 
W łochy 22.40, 22,51, 22,29 *

*) Pierwsze cyfry - transakcje, drw  
gie - sprzedaż, trzecie - kupno,

frantja [Ira ui Mity. Akcie.

Nin. Mer zostnje.

PARYŻ, 25. 6 (Pat.)
Organ bloku lewicowego „Ere 

Nouvelle" zapowiada rychłe 
uznanie rządu sowieckiego 
przez rząd francuski. Konferen­

cja w tej sprawie miałaby się 
odbyć w Paryżu w końcu lipca. 
Na konferencji tej rozpatrywa­
ne byłyby wszystkie sprawy, ob­
chodzące Francję i Rosję.

Dyskontowy 4,85,
Handlowy 4,90, 5,— , 4,90, 
Kredytowy 0,85, 0,90, XI 0,40, 0,45, 
Dla Handlu i Przemysłu 1,40, 1,70, 
Kijewski 0,20, 0,21, 
Puls 0,35, 
Spiess 1,— 0,95
W ildt-0,— ,

Zw. Sp. Zarobk. 3,95, 
Związku Ziemian o,3c, 
Przemysłowców Polskich o,—  
Handlowy Poznań o,—  
Kabel o,—  
Siła o,58, 0,59, 0,57, 
Chodorów 4,5% 4,40, 
Czersk 0,62, 0,45, o,55,

W ARSZAW A, 25. 6.
(Telefonem od własn. koresp.)

W kołach rządowych rozeszła 
się wiadomość o podaniu się do 
dymisji ministra spraw' wewnę­
trznych Huebnera Spowodowa­
ło go do tego skreślenie przez 
Sejm pewnych pozycji w budże­
cie Ministerstwa Spraw W ewn.

W ARSZAW A, 25 6. (Pat)
P. prezes Rady Ministrów wy­

stosował do p. Zygmunta Hueb­
nera, ministra spraw wewn. na­
stępujące pismo:

W obec złożenia przez Pana

Ministra na ręce moje prośby o 
zwolnienie ze stanowiska Mini­
stra Spraw W ewn , mam zasz­
czyt zawiadomić, że po zasią- 
gnięciu informacji o charakte­
rze głosowania w Sejmie w  
dniu 25. czerwca br. nad preli­
minarzem budżetowym Mini­
sterstwa Spraw 7 W ewm. nad dzia 
łem „Policja Państwową" oraz 
po porozumieniu się z p. Pre­
zydentem  Rzplitej, nie uznaję za 
możliwe przedstawienie p. Pre 
zydentowi Rzplitej wniosku na 
zwolnienie Pana ze stanowiska 
Ministra Spraw W ewn.

Hernoi nMw.
PARYŻ, 25. 6 (Pat.)

Herriot zapytany o wrażenia 
ze swej ostatniej podróży o- 
św 7iadczył, że żadna konferencja

nie dała mu tyle zadowolenia ’ 
otuchy, co rozmowy w 7 Chequers 
i Brukseli.

Zgierz 1,80,2,35, 2,10, 
Elektryczność 1,15, 1,20, 
P. T. E. o,18,
W ęgiel 3,35,3,2o, 3,30,1,2,3,50,3,40 2J3
Cerata 0,—
Polska Nafta o,58, 
Nobel 1,60, 1,85 
Cegielski o,—  
Lilpop 0,49, 0,51, 
Modrzejów 4,4o 4,45, 3, 4,70, 4,85, 5, 
Grodzisk 0,—

Mi nil torn głosowaniu.
W ARSZAW A, 25. 6. (Pat.)

P. prezes Rady Ministrów 7 
Grabski po głosowaniu w Sej­
mie nad preliminarzem Mini­
sterstwa Spraw W ewm., przy 
którem uchwalono skreślić 100

zł. z działu „Policja Państwo­
wa", odbył konferencję z p. mar 
szałkiem Sejmu celem zasią- 
gnięcia informacji co do chara­
kteru tego głosowania.

Ostrzeżenie.
Wobec stwierdzenia, iż pewne 

koła rozsiewają oszczercze po­
głoski, jakoby wśród naszych 
współpracowników i wydaw­
ców znajdowali się żydzi, niniej-

szem ostrzegamy, iż winnych 
rozpowszechniania tych osz­
czerstw pociągać będziemy do 
odpowiedzialności sądowej.

Równocześnie ogłaszamy, iż 
Redakcja nasza przeznacza

5000 złotych nagrody 
temu, kto dowiedzie, iż ktokol-igóle nasze pismo jest w jakiej- 
wiek ze współpracowników czy kol wiek zależności od żydów, 
wydawców jest żydem 1 że wo-l

Heim i Mat Hil li Mtai niEmiKliiEio
BERLIN, 25. 6.. (Pat.) kiego zapewnia ponownie o tern.

List wystosowany osobiście że oba rządy nie domagają sięjZyrardów 50, 
przez premjera Herriota i Mac kontroli, któraby przekraczała 
Donalda do kanclerza niemiec- miarę konieczności

Rylscy 0,14, 0,15, 0,14, 
Fitzner 3,/O, 4,10, 4,— , 
Norblin 0,51, o,45, 0,48, 
Ortwein o,— , 
Konopie o,— , 
Zawiercie 39,—

‘ 52,-, 50,-,
Borkowski 0,90,
Jabłkowscy 0,19, 0,20, 0,19, 
Syndykat 0,— , 
W ysoka o,oo

Nralini Nii ■!.
Zachodni 1,55, 1,45, bez kuponu

Częstocice 1,65, l,8o, 
Gosławice 1,18, 1,26, 
Michałow o,60, o,55, 0,58, 
Cukier 3,15, 3,35, 3,25, 
Firley 0,35, 0,45, 
Łazy 0,13, o,H, bez kuponu  
Ostrowieckie 6,1  o 5,90, 5,93, 
Parowozy o,28, o,21, 
Pocisk 0,— , 
Rohn o,30, V 0,30, 
Rudzki 1,15, 1,15, V  
Starachowice 2,22, 2,25 
Ursus 1,12, HI, 
Zieleniewski 8,— 7,90 
Polski Lloyd o,—  
Żegluga 0,27 VI 0,18 0,22 
Haberbuch 6,— , 5,75, 
Klucze 0,— , 
Mirków o,—  
Spirytus 1,18, 1,12, 1,13, 
Centrala Rolników o,—

Tendencja niejednolita, przeważnie
z  wyżko  wa.

RZYM, 25. 6. (Pat.)
W dalszym ciągu przemówie­

nia w senacie Mussolini zajął

wymienia zasadnicze punkty 
swej polityki wewnętrznej: 1) 
przywrócenie izbie jej kompe-

Poznań, 25. VI. 1924 r.
Poznańsk Bank Ziemian 1,75
Młynarzy 0,—
Arkona 1,80, 2,—

Herzfeld Victorius 2,75
Lvbań 49,—
Dr. Roman May 19,— ,

stanowisko wobec sytuacji, jaka 
się wytworzyła przez zamordo­
wanie Matteotkego, potępiając 
mord, który najpierw przez fa­
szystów' został napiętnowany. 
W inni zostaną surowo ukarani. 
Mussolini zwraca się następnie

tencji i prestigeu; 2  ^uregulowa­
nie systemu milicji narodowej 
ze strony konstytucyjnej; 3) wy­
tępienie bezprawia; 4) odbudo­
wa gospodarcza kraju. Mussoli­
ni oświadczył następnie, że ko 
niecznem jest przywrócenie po-

Browar Krotoszyński 0,—  
Centrala Rolników o,— , 
Garbarnia Sawicki 0,—  
Hartwig Kantorowicz 0,—  
Goplana 1,— , 
Zjedn. Browary Grodziskie 1,10, 
Hurtownia Związkowa 0,20,

Piechcin o.—
Płótno 0,—
Poznańska Sp. Drzewna o,80.
Tartak we W rześni 0,—
Unja 5,— , •
W ytwórnia Chemiczna 0,—

Tendencja bez zmiany.

przeciwko pewnym wrogim fa- wagi prawa i oczyszczenie partji 
szystom prądom, nurtującym w faszystowskiej.
całej Europie i we W łoszech i

Gdańsk, 25. VI. 1924 r.

[oś łan oa oiaiw Ma Mwiaoskiei.

W arszawa 111,22, 111,78
Złoty 110,97, 111,53
N. Jork 5,7780. 5,8070
Londyn 25,— • 
W iedeń - —

Paryż 30,68, 30,83, 
Praga — —  
Szwajcarja 102,45, 102,95, 

Belgja — —  
Holandja 216,95, 217,05,

RZYM, 25. 6. (Pat.)
W edług doniesienia „Messa- 

gero" na granicy włosko-jugo­
słowiańskiej 40 osobników 7, na­
leżących prawdopodobnie do 
związku jugosłowiańskich na­
cjonalistów, napadło na urząd 
Celny, przyczem od strzału zgi­

nął jeden włoski urzędnik cel­
ny, a drugi został raniony. Po­
przednio napastnicy uprowa­
dzili dwóch urzędników cel­
nych na terytorjum jugosło­
wiańskie, wypuścili ich jednak  
niebawem na wolność.

Ziemiopłody.

Poznań, 25 6. 24 r. 
Żyto 9,50 lo,5o, 
Jęczmień zw. 10,5o 
Jęczmień br 12,20. 13,20 
Owies 12.3o, 13,3o 
Mąka żytnia 65% 18,75 
Mąka żytnia 70% 16,15, 17,9o

Mąka pszenna 33,oo, 35,oo
Pszenica 18,50, 2o,5o
Ospa żytnia 7.5o
Siano luźne 3,40, 4,25,
Siano prasowane 5,80, 6,60,
Inne notowania bez zmiany. Tendencja 

spokojna rynek nieco ożywiony.



2 Czwartete X czerwca 1924 n

Rada ministrów skonwertowata
Sio pożyczkę złotą z r. 1922ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W ypuszczona w roku 1922 
8-proc- państw ow a pożyczka 
zło ta zostan ie zgodnie z osneg- 
dajszą uchw alą R ady m ini­
strów skon w ertow ana na 8-pro 
centow ą pożyczkę konw ersy j- 
ną. K onw ersja ta nastąp i w  spo 
sób następujący: część obliga­
cji kuponów , opiew ająca na zło 
te polsk ie będzie płatna w rów  
now artości zło tego jako polsk iej 
jednostk i m onetarnej (sposób 
obliczenia te j rów now artości o- 
kreśli specjalne rozporządzenie 
m inistra skarbu), część zaś m ar 
kow ą obligacji w raz z kuponem 
bieżącym przerachuje się na zło 
te polsk ie w edle kursu 100 m a­
rek —  1 zlo ty , poczem nastąp i 
przedterm inow a spłata te j czę­
ści' w  czaslę, który określi roz­
porządzenie m infstra skarbu.

Pożyczka konw ersy jna spła­
cona będzie na dzień 1 paździor 
nitka 1927 roku. Procenty od po 
źyczk i w w ysokości 8 proc, 
płatne będą w dniu 1 paździor 
udka i 1 kw ietn ia każdego ro­
ku- O bligacje 8 proc, pożyczki 
konw ersy jnej m ają m ieć w szel­
k ie praw a papierów  ̂posiadają­
cych bezpieczeństw o pupilam e

Pan wice minister
Dutkiewicz 
odchodzi

(b) Jak się dow iadujem y, w  
dniu w czorajszym prem ier 
G rabsk i postanow ił przy jąć 
prośbę o dym isję w ’cem in istra 
spraw w ew nętrznych, p. D ut­
k iew icza- P- w icem in ister urzę 
dow ać jeszcze będzie w prze­
ciągu k ilku  dni, do czasu podpi­
sani dekretu o zw oln ien iu go 
z zajm ow anego stanow iska, co 
nastąp i po pow rocie p- Prezy­
denta R zeczypospolite j z Porno 
rza.

C hw ilow o urząd drugiego w ? 
cem in istra spraw w ew nętrz­
nych nie będzie obsadzony.

Sprawa p.Totwena
(b-) Jak się dow iadujem y, p. 

Totw en. został zaw ieszony w

i będą przy jm ow ane jako w adja 
przy licy tacjach, kaucje akcy­
zow e i celne, kaucje przy za­
w ieraniu kontraktów ze skar­
bem państw a, oraz kaucje sk ła­
dane do depozytów w szelk ich 
insty tucy j rządow ych-

R ozporządzenie Prezydenta 
R zeczypospolite j o pożyczce 
konw ersy jnej ukaże się nieba­
w em .

Oto najlepszy dowód, Jak 
wygląda kryzys, o którym się 

tyle mówi
W  m aju r. b- z podatków p<r 

średnich osiągnięto ponad preli 
m inarz 365215 zło tych, z cel i 
w pływ ów ubocznych 4-590.209 
zło tych, z opłat stem plow ych—  
360-735 zło tych, z opłat w yw o­
zow ych 949-775 zło tych i z m o 
ropoli 1.559.784 zło te.

Ta nadw yżka w pływ ów po-

SEJM

czynnościach z pow odu oskairże- 
nia go o nadużycie w ładzy.

W spraw ie te j zarządzono 
śledztw o, po którego ukończeniu 
zostan ie w ydane orzeczenie, de­
cydujące o dalszym ew entual­
nym pozostan iu p. Totw ena na 
sw em stanow isku.

nad sum y prelim inow ane św iad 
czy, iż tętno życia handlow ego, 
którego w ykładnik iem są po­
datk i pośrednie, cła i opłaty 
w yw ozow e, oraz opłaty stem­
plow e i obroty m onopolów , nie 
osłabło jak głoszą zaintereso­
w ani. t

Trzech „wylosowanych” ministrów skarbu 
na trybunie sejmowej ‘

Było to tak zwane „austriackie gadanie**
W A R SZA vV A , 25. 6- [przyrzek? głosow ać 
aisze posiędzenie, na tern-W czorajsze posiedzenie, na 

którem przez 6 godzin prow a-

za budże-

Rada ministrów uregulowała 
sprawę obniżenia podatku 

majątkowego 
w majątkach zniszczonych podczas

działań wojennych

dzono dyskusję nad budżetem 
m inisterjum skarbu, śm iało m o­
żna nazw ać

beneiisem byłych ministrów 
skarbu,

gdyż aż trzech daw nych gospo­
darzy m ajątkiem państw ow ym 
przem aw iało z trybuny parla­
m entarnej.

B yli m inistrow ie, a dziś 
skrom ni posłow ie, kolejno kry ­
tykow ali obecne zarządzenia, a 
prym w  tych filip ikach dzierżył 
pos. B yrka (P iast), który m ó­
w ił raczej jako lokalny patrio­
ta byłej G alic ji. Lodom erii i jesz 
cze tam czegoś, niż obyw atel 
całego obszaru R zeczypospoli­
te j. C ała ta m ow a była

gloryfikacja fachowców, 
posiadających dyplom y uniw er­
syteck ie i „w yznających się“  
(jak m ów ią w M ałopolsce) na 
urzędow aniu (jak w te jże M a- 
łopo lsce sądzą). D ostało się też 
nie w yszkolonym funkcjonariu­
szom i referentow i pos. Łypa- 
cew ieżow i, którego (w edług o- 
pin ji pos. B yrk i) w niosk i w  tym  
k ierunku streścić m ożna w  dw u 
słow ach:

„dało! gramotnvteM.
(N areszcie pos- B yrka w ycho 

dzi z ciasnych ram galicy jsk ie­
go patrio tyzm u lokalnego i u- 
żyw a daw nego języka urzędo­
w ego „w arszaw istów“  —  po­
stęp nielada!)-

Pom im o w ołających o pom stę 
do njeba zarządzeń, pos- B yrka

Strupieszale resztki czarnej giełdy 
wymyśliły nowy szwindel

W A R SZA W A , 25. 6 dy przed k ilku  dniam i aa ty -
W  ostotnich dniach w  sferach siąc rub li płacono 2 m iljociy  te-

csam ogiełdziam sldch są poszu- raiz trzeba już płacić 4-ry , przy- 
k iw ane rub le carsk ie, zw łaszcza czem i przy tym kursie trudno
w banknotach pięćsetkow ych. znaleźć sprzedaw ców . którzy

K urs też ich gw ałtow nie się spodziew ając się dalszej zw yżk i 
podniósł, aż o 100 proc,, bo k ie-1 liechętn ie zaw ierają tranzaiheje-

❖

W szyscy bardzo się z tego 
niespodziew anego zakończenia 
ucieszy li.

D rugi były m inister skarbu, 
to pos. K ucharsk i (Zw . L . N .), 
który stw ierdza, że w pływ y  
skarbow e notu ją

odchylenia, 

co nasuw a m ów cy alternaty­
w ę: albo śruba podatkow a nie 
została jeszcze należycie przy­
kręcona, albo obliczenia były  
nieścisłe.

B ardzo słusznie p. K ucharsk i 
zauw ażył, że brak kapitału o- 
brotów ego jest

’ wytłomaczony 

nieroztropnym w sw oim cza­
sie zam ienien iem gotów ki obro 
tow ej na kapitał inw estycy jny.

Tego jednak w iększość „kry-  
zysow iczów“ nie chce zrozu­
m ieć i w ola o kredyty .

R ów nież i p- K ucharsk i w i-  
m ienm sw ego stronnictw a o- 
św iadcza, że będzie głosow ał za 
budżetem -

Trzeci były m inister, to pos- 
M ichalsk i (C h- N .), którego 
przem ów ienie było opracow a­
ne bardzo sum iennie. A rgum en­
tacja pos. M ichalsk iego była 
m ocna, gdyż opierała się na da­
nych cyfrow ych, nie zaś na go­
łosłow nych oskarżeniach.

N ajw ażniejszym postu latem , 
w edług p* M ichalsk iego, jest o*- 
becnie opracow anie planu gospo 
darczego i

zaciągniecie pożyczki zagra­

nicznej.

gdyż przy obecnym przesilen iu 
nie jesteśm y w  stan ie dać skar­
bow i ty le, ile byśm y chdeli i  
pow inni.

A kcję sanacy jną, dla której 
m ów ca m a w ielk ie uznanie, p. 
M ichalsk i określa w ten spo­
sób:

~ B yło to jakby

wyciąganie topielca za włosy 

z bagna.
Pos. R ozm aryn (ko ło żyd-), 

który rozpoczął w czorajszą dy

skusję, uznaje konieczność sa­
nacji, lecz jest zdania, że środ­
k i nie pow inny być tak gw ał­
tow ne, jak te, które stosuje p- 

G rabsk i-
Pozatem przem aw iało jeszcze 

k ilku „specjalistów44 skarbo­
w ych, o których, ze w zględu 
na-, cierp liw ość czyteln ika za­
m ilczym y-

D yskusja bow iem przecią­
gnęła się w nieskończoność, a 
bardzo nieliczn i słuchacze z

niemem przerażeniem 

spoglądali w  k ierunku trybuny, 
skąd płynął potok gadulstw a. 
W yjątek stanow ił tu pos. C hą­
dzyńsk i (N PR .), który polem i­
zow ał z referentem pos. Łypa- 
cew iczem .

N a w szystk ie zarzuty odpo­
w iadał w icem in ister skarbu, p. 
K lam er, który punkt po punkcie 

zbijał argumenty

oponen tów . Przedew szystkiem 
w ięc stw ierdził p- K lam er, że 
B ank G ospodarstw a K rajow ego 
został pow ołany do życia w  
pierw szym rzędzie dla potrzeb 
rządow ych i sam orządow ych, 
nie zaś dla innych czynności 
bankow ych.

W reszcie przem aw iał jeszcze 
pos- Pączek (PPS-), który po­
staw ił tak ie rezolucje:

Sejm w zyw a rząd do zniesie­
nia 1 sierpn ia 1924 r. podatku 
pd cukru-

D ruga rezo lucja opiew a:
Sejm w zyw a rząd: a) do zre­

form ow ania obecnego system u 
podatkow ego w  k ierunku: 1) za 
stąp ien ia od 1 stycznia 1925 r- 
w szystk ich podatków spożyw­
czych z w yjątk iem podatku od 
spiry tusu, w m a, w ódki, ty ton iu 
i w yrobów ty ton iow ych, podat­
kam i bezpośredniem i, 2) zastą­
pien ie obecnego podatku obro­
tow ego podatk iem zarobko­
w ym -

D yskusję zakończy? referent 
pos. Łypacew icz, który z pow o 
dzetn iem polem izow ał z zarzu­
tam i, podyktow anem i stronni­
czością dzieln icow ą, pos. B yrk i. 
D ziś głosow anie.

R ada m inistrów na posiedze­
niu w  dniu 23 b. m . przy jęła pro 
jek t rozporządzenia Prezyden­
ta R zeczypospolite j o uprosz­
czeniu szacow ania zniszczeń 
w ojennych przy w ym iarze po­
datku m ajątkow ego-

W  m yśl tego rozporządzenia 
szacunek m ajątków przy okre­
ślan iu w ysokości podatku m a­
jątkow ego zniżany będzie:

o 5 proc- z pow odu zniszcze­
nia budynków m ieszkalnych i  
gospodarczych najw yżej do po­
tow y ich w artości przedw ojen­
nej;

o 10 proc, z pow odu zniszczę 
niia tych budynków ponad po- 
Iow ę »ch w artości;

o 5 proc, z pow odu zniszcze­
nia lub straty inw entarza żyw e 
go i m artw ego do połow y jego 
w artości przedw ojennej;

o 10 proc, z pow odu zniszczę 
nia inw entarza ponad połow ę;

o 10 proc, z pow odu zniszcze­
nia urządzeń zak ładu przem y­
słu ro lnego lub leśnego, przezna 
czonego do przerobu płodów 
w łasnego gospodarstw a, o ile 
zniszczenie nie pozw 'ala na uru­
chom ienie zak ładu bez gruntów 
nej odnow y, sięgającej conaj- 
m niej 1/3 w artości urządzenia;

o 5 proc- z pow odu trzyletn ie 
go lub dłuższego ugorow ania co 
najm niej 1/3 obszaru ro lnego;

o 10 proc, z pow odu założe­
nia na gruntach ziem nych ro­
w ów strzeleck ich, jeżeli w edle 
uznania K om isji Szacunkow ej 
urządzenia te stanow ią pow aż­
ne utrudnien ie, usunięcie zaś 
ich jest połączone ze znacznym 
nakładem ;

o 15 proc- z pow odu zniszcze­
nia m eljoracj' ro lnych;

o 10 proc, z pow odu innych 
zn iszczeń w ojennych, zniżka ta 
jednak będzie stosow ana w y ­
łączn ie w pow iatach uw zględ­
nionych w ustaw ie o poborze 
nadzw yczajnej daniny państw o 
w ej, oraz w niew ym ieilionych 
tam pow iatach w ojew ództw a 
now ogródzk iego i okręgu adm i 
nistracy jnego w ileńsk iego.

Jeżeli na gruntach danej jed­
nostk i gospodarczej okopow a 
w alka pozycy jna trw ała dłużej

niż 3 m iesiące, procenty zniżek 
podw yższa się dw ukrotn ie, łącz 
na jednak sum a procentów zni­
żek nie m oże przekraczać 50 
proc, w artości jednostk i gospo­
darczej-

Szacunek gospodarstw ryb­
nych m oże być obniżony z po­
w odu zniszczenia w ojennego o 
10 proc- z dóliczenrem 5 proc, 
za każdy rok niem ożności eks­
ploatow ania gospodarstw a ryb­
nego w skutek zniszczeń, przy­
czepi ogólny procent zniżek 
rów nież nie m oże przekraczać 
50 proc, szacunku gospodar­
stw a rybnego-

O bniżenie szacunku majątku 
przyznaw ane będzie przez w la 
ściw e K om isie Szacunkow e na 
prośby płatn ików , które w nie- 
.sione być w inny w  ciągu czte­
rech tygodni od ogłoszenia roz­
porządzenia Prezydenta R zeczy 
pospolite j w „D zienniku U - 
staw44 co nastąp i w  tych dniach-

P. Skrzyński wraca
(b .) Jutro , w  czw artek, pow sra 

ca do W arszaw y delegat polsk i 
przy L idze N arodów , p. Skrzyń­
sk i, który zda spraw ę w ładzom 
centralnym z przebiegu obrad 
R ady L ig i N arodów .

Pierw otn ie p. Skrzyńsk i m iał 
z G enew y udać się do Paryża 
i Londynu, aby w  obu sto licach 
odbyć k ilka w ażnych narad, jed 
naikże planu tego zaniechano, 
gdyż obecność p. Skrzyńsk iego 
ze w zględów politycznych stała 
się w  W arszaw ie konieczna.

Dopłata do ceny 
świadectw 

przemysłowych 
M inister skarbu, na skutek sta 

rań sfer przem ysłow o-handlo­
w ych, zarządzi zm ianę term i­
nów uiszczenia do kas skarbco­
w ych dopłaty zw yżk i do ceny 
św iadectw przem ysłow ych i 
kart rejestracy jnych.

D opłata tfszczona m a być 
m ianow rcic w dw óch rów nych 
ratach: do dnia 30 czerw ca, o- 
raz do dnia 20 sierpn ia r. b.

Czas najwyższy wziąć się do 
propagandy zagran cznej

Reorganizacja wydziału prasy i prop^ga^dy M. S. Z* 
(b .) W edług now ego statutu ' Przy w ydziale pew stanie „ra- 

cirganizacy jnego m inisterjum dia propagandy '* , do której za- 
epraw zagranicznyoh, który bę- proszonych m a być. 20 przedsta- 
dzie nozjp-aibrj-w any na ju trzej- w deieli sfer przem ysłow o - fi- 
szym posiedzeniu R ady m ini- nansow ych oraiz 10 reprezentan- 
stróvr, w y  dział prasy i propagan tów opin ji (w  tern 6 dizien ika- 
dy przejść m a z departam entu rzy). - J v
piG ilityczinego do gabinetu m im - j Taki sk ład rady w skazuje na 
stra. to , że nasza propaganda zagra-

Jednocześnie w ydział ten m a niczaia przedew szystk ttem saj- 
być gruntow m iie zreorganizow a' m ie się akcją zapoznania 
ny, przyczem nacisk położony państw obcych z położeniem go-

Polska dzieli sięuczciwie swoją 
wolnością z wszystkimi 

Jej obywatelami
(»w ąź). W  ciągu tygodnia bie­

żącego w płyną do lask i m ar­
szałkow skiej dw a pro jekty u- 
staw , w chodzące w zakres pro­
blem ów , dotyczących adm in i­
stracji kresów .

'< Jeden z tych pro jektów nor- 
- m uje praw a językow e m niejszo 

ścr słow iańsk ich w urzędzie i 
w sądow nictw ie, drugi dotyczy 
szkoln ictw a.

O ba pro jekty przy jęta w czo­
raj R ada m inistrów -

Przez oddanie pod obrady 
Sejm u przedłożeń kresow ych, 
R ząd chce się w yw iązać z za­
pow iedzi poczynionych, że na­
tychm iast po uzdrów eniu w alu 
ty prlyS tąpi do załatw ien ia naj 
bardziej naglących potrzeb .ku l 
turalnych ludności, zam ieszka­
łe j na terenach m ieszanych.

Prace nad przygotow aniem 
pro jektów toczy ły się od szere 
gu tygodni przy 'w spółudziale 
pp. Stanisław a G rabskiego, dr- 
Loew enherza, Starcze^skcgo 
1 Thugutta- K om itet w ym ienio­
ny ograniczy ł się z góry do 
kw esty j najn ieodzow nejszych, 
pozostaw iając zagadnien ia natu 
ry częściow o politycznej na 

♦czas późniejszy- O pracow ane 
przez kom itet pro jekty norm ują

Wagon po wagonie, lak kropla 
po kroplą 

wraca do Polski zrabowane mianie 
nasza

będizie na stronę propagandy za- spodarezsm Polsk i, odsuw ając 
granicznej, dziś zupełn ie zanied- inne zagadnien ia propagandy- 
banej. styczne na plan drugi.

przeto praw a językow e m niej­
szości stosow nie do w ym agań 
konsty tucf. ,

N ajisto tniejszein znam ieniem 
pro jektów

jest w yposażenie obyw ateli 
państw a w praw o posług iw a­

nia się jeżyk iem ojczystym 
w  obrębie jednostek adm in istra 
cy jnych, którym bezpośrednio 
podlega, a w ięc gm iny, pow ia­
tu i w ojew ództw a. R ów nou­
praw nien ie polega m . n- na zo­
bow iązaniu w ładz do w oje­
w ództw a w łącznie, do zała­
tw iania podań w języku peten­
ta.

W  pracach kom itetu uczest­
niczy li także posłow ie Stani­
sław G rabsk i i Stanisław Thu- 
gut- O siągnięcie porozum ień a 
pom iędzy tym i przedstaw icie­
lam i Zw iązku Ludow o-N arodo 
w ego i W yzw olenia, daje ponie 
kąd ręko jm ię, że pro jekty , 
opracow ane m ają pełne w idok i 
przejścia przez instancje usta­
w odaw cze-

Polska uczyni w ten sposób ... _ .
perw szy niezm iern ie w ażny nadizw yczajny K om isarjat do tku przyszłego m iesiąca. < 
krok naprzód w sw ej w ew nę- w alk i z drożyzną i przystąpić ' C atankow ie rady spożyw ców 
trznej konsolidacji i unorm ow a do utw ^raem ia R ady spoźyw ców ’ m iaw w ain i zostaną już w  dniach 

niu stosunku do m niejszości. i Spraw a ta, jako niezm iem i© najb liższych.
pilna załatw iona m a być w  naj- i

O d tygodnia nadchodzą od 
Sto lpców pojedyńcze w agony 
z m aszynam i i m ieniem fabryk 
polsk ich, ew akuow anych do 
O rła: Po dług ich pertraktac- 
cjach, fabryk i te uznane już od- 
daw ua za podlegające reew a- 
kuacji —  dopiero teraz zostały 
w ysłane. Są to fabryk ': M etalo 
w a fabryka'„S tan isław Poznań 
sk i“ , fabryka w yrobów korko­
w ych ,,O lgierda Jeleńsk iego '4, 
fabryka w ozów w ojskow ych 
Jana R egulsk iego, fabryka m a­
szyn ro ln iczych „B racia Per­
lis44.

N adeszły do W arszaw y 2 w a 
gony zaw ierające tob ljo tekę 
politechnik i w arszaw skiej oraz 
szereg pom ocy naukow ych. W ą 
gony te nadesłane zostały z N i  
żniego - N ow ogrodu, dokąd po­
litechnika była ew akuow aną- 
D ecyzja zw rotu tego m ienia po 
w ziętą została przez m ieszaną! 
kom isję specjalną już przed ro-1 
k iem , jednakże w ładze sow’ec! 
k ie ociągały się z w ysyłan iem 
m ienia. N iestety , jest to dopie­
ro część m ienia pol techniki 
w arszaw skiej.

Gromadzenie oszczędności 
w bankach państwowych 

będzie niebawem dobrym interesem

Likwidacja komisariatu do wa ki 
z drożyznę

Kiedy będzie Hkwidsda drożyzny?

W A R SZA W A , 25. 6- krótszym czasie i nie jest w yklu  
(b . W ładz© centralne postano- ezene, że R ada spożyw ców roz- 

w iły . ostatecznie zlikw idow ać poeznae sw e praoe już w począ-

Przed w ojną w ynosił kredyt 
na cele gospodarcze i produk­
cy jne na ziem iach polsk ich prze 
szło

2 miliardy złotych-
O becnie B ank Polsk i rozpo­

rządza kredytem na cele gospo 
'■ darcze w  w ysokości

130 milionów złotych.
B ank gospodarstw a krajow ego 
na razie -50 m il  jonów zło tych-

N adto pam iętać należy, iż w  
porów naniu ze stosunkam i 
przedw ojennem i. — w ykazuje 
x iw ojenne życie gospodarcze 
Polsk i

ogromny rozrost 
i rozkw it, dzięk i uzyskanhi nie­
zależności politycznej, poparciu 
rządow em u i św ietnym konjunk 
turom handlow ym i wywozo-

Finland a nie żartuje z komunistam
do kryminału na 6 i 10 lat

H ELSIN G FO R S. (A W )- Za- w ięzien ie od 6 do 10 łat* Fm- 
kończy l się tu w elk i proces landzka partja komunistyczna 
kom unistów’ w A bo- 189 oskar- została rozw iązana.
Żonych zostało skazanych na

w ym za czasów in flacji, co 
praw da —  kosztem skarbu pań­
stw a.

Jest jasne, że obecny stan pu 
bhcznych kredytów gospodar­
czych jest niestosunkow o niski 
i m usi być za w szelką cenę od­
pow iednio podw yższony.

Poza przypływ em kapitałta 
zagranicznego, o co czyni żabie 
gi B ank gospodarstw a krajow e 
go, w chodzi tu w  rachubę 

wzmożenie oszczędności sze­
rokich sfer.

w te j spraw ie m ają być w yda­
ne w  najb liższym czasie spe­
cjalne zarządzenia, ustanaw iają 
ce rentow ne grom adzenie drob­
nych lokat w  insty tucjach finan 
sow ych o publicznym charakte 
rze-
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Lewiatan gra na uczuciach 
patriotycznych robotnikó w 

a doprowadzi do katastrofy

Zatarg dyplomatyczny 
O 

„cudownego fetysza"
D z ię k i o b y w a te lsk ie m u s ta­

n o w isk u ro b o tn ik ó w i p ra c o w­

n ik ó w w  k o p a ln ia c h i h u ta c h 
G ó rn e g o Ś lą sk a , u d a ło s ię z a p o 
b ie c g ro ż ą c e m u s tra jk o w i ro ­
b o tn ik ó w i lo k a u to w i z e s tro n y 
c ię ż k ie g o p rz e m y s łu , ro b o tn i­
c y b o w iem z g o d z i li s ię n a d o ść 
z n a c z n ą

zniżkę płac 
ro b o c z y c h . N ies te ty u s tę p l iw e 
s tan o w isk o ro b o tn ik ó w , z u p e ł­
n ie z ro z u m ia łe z e w z g lę d u n a 
p o w a ż n y k ry z y s w  p rz e m y ś le 
g ó rn o ś lą sk im , w y z y sk a ły s fe­
ry , g ru p u ją c e s:ę k o lo ta m te j­
sz eg o L e w ia ta n a , d la

wymuszenia 
n a m a sa c h p ra c o w n ik ó w dal­
sz e j z n iż k i p ła c -

O to „ Z w ią z e k g ó rn o ś lą sk ich 
p ra c o d a w c ó w g ó rn ie z o -h u tn i- 
c z y ch“  w  K a to w ic a c h sk ie ro­
w a ł d o w sz y s tk ic h o rg a n iz a c y j 
z a w o d o w y c h g ó rn ik ó w i h u tn i­

k ó w p ism o , w y p o w ia d a ją c e u - 
s tan o w io n e w e d le w y ro k u są­
d u a rb itra ż o w e g o z d i. 2 0 m a ja 

p ła c e z d n ie m 3 0 c z e rw c a b ież - 
ro k u .

W  p iśm ie te rn z a p o w ia d a 

z w ią z e k g ó rn o ś lą sk ich p ra c o­
d a w c ó w d a lsze

obniżenie płac
z p o w o d u t ru d n e g o g o sp o d a r­
c z e g o p o ło ż e n ia p rz e d s ię­
b io rs tw g ó rn ic z y c h i h u tn i­
c z y c h - W  sp ra w ie te j m a ją o d ­
b y ć s ię w  n a jb l iż sz y m c z a s ie 
k o n fe re n c je z a in te re so w a n y c h 
c z y n n ik ó w . R z ą d w in ie n b a­
c z y ć je d n a k n a to , b y p o d p o ­
z o re m z a p o b ie że n ia k ry z y so w i 
n ie n a rz u co n o ro b o tn ik o w i p ra 
c o w n ik o w i p o lsk ie m u n a G ó r 
n y m Ś lą sk u p ła c p o n iże j

kosztów utrzymania, 
c o u śm ie c h a s ię w ie lc e „ L e w ia -  
ta n o w i“  n a G ó rn y m Ś lą sk u ,

P a ń s tw o n ie m ie c k ie m a n o w y 
z a ta rg d y p lo m a ty c z n y , ty m  ra­
z e m z R z e cz p o sp o l i tą L ib e r j i -

P o w ó d te g o z a ta rg u je s t n a­

s tę p u ją c y :
P ro f H a n s S c h o m b u rg z B e r 

l in a , p o d c z a s sw e j n a u k o w e j p o 
d ro ż y p o L ib e r j i  n a b y ł n a w ła s 
n o ść s ta ro ż y tn y k a m ie ń , n a k tó  

ry m  w y ry ta b y ła

postać fetysza.
Ten s ta ro ż y tn y z a b y te k k u l­

tu rm rrz y ń sk ie g o k u p i ł p ro f - 
S c h o m b u rg o d je d n e g o z n a c z e l 
n ik ó w ta m te jsz y c h p le m io n - 
S k o ro w ie ść o te rn ro z e sz ła s ię 
p o k ra ju , z a p a n o w a ło w e lk ie 
w z b u rz e n ie lu d u i w ład z e L i ­
b e r j i z a ż ą d a ły o d n ie m ie c k ie g o 
p ro fe so ra , a b y p o z o s ta w ił w  

k ra ju

„czarodziejski głaz".

i U c z o n y n ie m ie c k i n ie u s łu­
c h a ł je d n a k ro z k a zu ; p o ta je m­
n ie w sia d ł n a o k rę t i o d p ły n ą ł 
d o E u ro p y -

S k o ro je d n a k p rz y b y ł d o H a m 
b u rg a z jaw i ł s ię n a ty c h m ia s t u  
p ro fe so ra , k o n su l L ib e r j i d o m a­
g a ją c s ię z w ro tu fe ty sz a .

P ro fe so r n ie c h c ia ł n a w e t s ły  
sz e ć o p o d o b n e j p ro p o z y c ji i  

o d je c h a ł d o B e r lin a .

W  ś la d z a n im p o śp ie sz y ł 
k o n su l M a ssa q u o i w b e r l iń - 
sk ie m m in is te r ju m .sp ra w z a­
g ra n ic z n y c h w n ió s ł p ro te s t, 

g ro ż ą c n a jd a le j id ą c e m i re p re­
s ja m i w o b e c o b y w a te l i n ie m ie­
c k i  c l i w L ib e r ji je ś l i n a ty c h­

m ias t

„cudowny fetysz" 

n ie p o w ró c i d o sw e j .o jc z y z n y .

Stój* bo strzelam!
Tajemniczy napad w lasach 

pod Warszawą
Rabunek pod lufami wyciągniętych 

rewolwerów

Pan poseł frawczyszyn wytłumaczył się
'W  z w ią a k u z a r ty k u łe m „ K u -  p o d n o s i ł n a sz a r ty k u ł.

r je ra“  C z e rw o n e g o w  d n iu 1 8 b . P . K ra w cz y sz y n s tw ie rd z a 

m . p . t . „ S k a n d a l c z y n ie p o ro z u - ty lk o  s ta n o w cz o , ż e d o k o n a ł te g o 

m ie n ie . P a n p o s ł K ra w c zy - z u p o w a ż n ie n ia sw e g o H u b u , 

sz y n , U k ra in ie c , ja k o p u p i l w  . _ _ _ _ _ _

m in is te r j iu m h a n d lu '* —  B g ło s ił 

s ię d o re d a k c ji n a sz e j sa m p a n 

p o se ł Ja n K ra w o z y sz y n .

Z  w y ja śn ie ń u d z ie lo n y c h n a m 

p rz e z p a n a p o s ła w y n ik a , iż  

is to tn ie p . K ra w o z y szy n o d e b ra ł 

o so b iśc ie z k o m is j i p rz y w o z u i  

w y w o z u w  m in is te r ju m p rz e m y­

s łu i h a n d lu c e r ty f ik a t n a w y ­

w ó z sk ó r c ie lę c y c h , c o w ła śn ie to ro b i.

Garncy chcą nas zadławić naszym 
własnym węgkm

e h o d iz ilo b o w ie m o c e rty f ik a t 

d la k o o p e ra ty w y w K o ło m y i  

.D o b ro b y t* * . O so b iśc ie z a ś p . 

K ra w c a y sz y n ż a d n y c h z y sk ó w z  

te j in te rw en c j i n ie c z e rp a ł, b o 

ja k sa n n o św ia d cz y ł:

—  N ie n a n ie z io i i iy je s te m z a­

ła tw ia ć ta tk ie h d o c h o d o w y c h k a­

w a łk ó w d la s ie b ie . N ig d y te g o 

n ie ro b i łe m i  n ie w ie m ja :k s ię

P ro d u k c ja i e k sp o r t w ę g ła zmniejszenie kosztów produkcji* 

g ó rn o ś lą sk ie g o w y k az u je w  m a - o sz c zę d n o śc i w  a d m in is tra c j i i  

ju  w y d a tn e p o le p sz e n ie . W  m a - t . d - , c o z a w sz e z a le c a l iśm y , ja ­

ju  w y d o b y w a n o d z ie n n ie 9 4 .0 ( } 0 , k o je d e n z n a jsk u tec z n ie jszy c h 

w  k w ie tn iu 8 6 .0 0 0 to m . W y w ó z ś ro d k ó w z a p o b ie ż e n ia p rz e s i le - 

d o N ie m iec w z ró s ł z 6 0 0 .0 0 Q w ! n iu .

k w ie tn iu b . r . n a 1 .1 2 0 .0 0 0 to m u i O b e c n ie je d n a k g ro z i n o w e 

w  m a ju b . r . W z ro s t e k sp o rtu i n ie b e z p ie c z e ń s tw z e s tro n y N ie  ■ 

d a s ię w y tłu m a cz y ć m ię d z y in - m ie ć g ó rn ic tw u w ę g lo w e m u , 

n e m i

strajkieni górniczym

g ó rn ic tw u w ę g lo w e m u .

O to N ie m c y ż ą d a ją 

ograniczenia eksportu 

n a Ś lą sk u n ie m ie c k im . W ie le d o 5 0 0 .0 ( )0 to n a , p o m im o , ż e są 

je d n a k z d z ia ła ła re o rg a n iz a c ja o b o w ią za n e d o r . 1 9 2 5 p i-z j jm o - 

p rz e d s ię b io rs tw g ó rn ic z y c h n a w ą ć m ie s ię c zn ie 1 ,1 1 0 .0 0 0 to n p o i 

G ó rn y m Ś lą sk u , w ię c p o d n ie s ie - ; sk ie g o w ę g la z G ó rn e g o Ś lą sk ą , 
n ie 'w y d a jn o śc i p ra c y ,

państwowy poiiatek ofl nieruchomość’ 
w wysokości 23 proc, komornego 

obowiajtywać bidzie wstecz od 1 czerwca

R o z p o rz ą d z e n iem p . p re z y d e n 
ta R z e c z y p o sp o lt ie j z d n ia 1 7 
b . m - u s tan o w io n y z o s ta ł p a ń­
s tw o w y p o d a te k o d n ie ru c h o­
m o śc i: w  g m ’ n a c h m ie jsk ic h o d 
d o m ó w m ie sz k a ln y c h , z a b u d o­
w a ń g o sp o d a rc z y c h , o g ro d ó w , 
sa d ó w , fa b ry k te a tró w , ła ź n i, 
sk ła d ó w to w a ro w y c h i w  g m i- 
ra c h w ie jsk ic h o d b u d y n k ó w 
d o c h o d o w y ch , n ie z w ią z a n y c h 
z p ro d u k c ją ro ln ą .

W y so k o ść p o d a tk u w y n o s i 2 0 
p ro c , u s taw o w e g o k o m o rn eg o

lu b ’ w a r to śc i c z y n szo w e j d a n e j 
n ie ru c h o m o śc i.

W y m ia ru i p o b o ru p o d a tk u 
d o k o n y w a ć b ę d ą m a g is tra ty , 
z a c o rz ą d p rz y z n a je im  p ro w i­
z ję w  w y so k o śc i 5 p ro c - su m 
w p ła c o n y c h -

T e rm in p ła tn o śc i p o d a tk u z a  
o k re s o d 1 c z e rw c a d o 3 0 w rz e 
ś r ia p rz y p a d a n a jp ó ź n ie j n a k o ­
n ie c w rz e śm a -

W p ły w y  z te g o p o d a tk u z u­
ż y te b ę d ą n a d o d a te k m ie sz k a­
n io w y d o p e n s ji u rz ę d n ik ó w 
p a ń s tw o w y c h .

Nauczyciele są zbyt nerwowi
niepotrzebne alarmuj siebie ifnnych

W  sp ra w ię t . z w . re d u k c j i s i l
n a u c z y c ie lsk ich w  sz k o ln ic tw ie 
p o w sz e c h n e m s tw ie rd z ić n a le ­
ż y , ż e m in is te r ju m w y z n a ń re ­
l ig i jn y c h i o św ie ć , p u b lo z - n ie 
w y d a ło d o ty c h c z a s ż a d n e g o z a  
rz ą d z e n ia , z m ie rz a ją c e g o d o 
z m n ie jsz e n ia l ic z b y s i l n a u c z y­
c ie lsk ic h n e z b ę d n y c h d o p ra w i 
d ło w e g o ro z w o ju i fu n k c jo n o­
w a n ia sz k ó ł p o w sz e c h n y c h . N ie 
w y d a n o te ż —  w b re w n ie u z a­
sa d n io n y m p o g ło sk o m —  ż a d n e 
g o z a rz ą d z e n ia z a m k n ięc ia ja­
k ie jk o lw ie k sz k o ły , m a ją c e j 
p o d s ta w ę is tn ie n ia i d a lsz eg o 
ro z w o ju - W y d a n e z a rz ą d z e n ia 
z m ie rz a ją je d y n ie d o e k o n o m icz 
n e g o u ż y c ia s i l n a u c z y c ie lsk ic h ,

a to z g o d n ie z p rz e p isam i o b o­
w ią zu ją c y c h u s ta w . Je że l i w  
p e w n e j sz k o le o k a ż e s ię , ż e są 
w  n ie j n a u c z y c ie le z b ę d n i, m i-  
i rs te r ju m p o le c i ło p rz e n o s ić ic h  
n a in n e m ie jsc a s łu ż b o w e ; sT y 
n ie w y k w a l if ik o w a n e i n ie ro k u­
ją c e n a d z ie i sk u te c z n e j p ra c y 
w  p rz y sz ło śc i m iw ste r ju m p o­
le c  d o z w a ln ia ć , c o z g o d n e je s t 
ta k z in te re se m sp o łe c z e ń s tw a , 
ja k i sz k o ln ic tw a .

M in is te r ju m w y d a ło w re sz c ie 
w sk a zó w k i, a b y n ie p rz e p ra w a 
d z a ć re d u k c f s i ł w  sz k o łac h m e 
c h a n lc z n ie , le c z b y w  k a ż d y m 
p o sz c z e g ó ln y m w y p a d k u F c z o - 
n o s ię b e z w a ru n k o w o z is to tn e 
m i p o trz e b a m i d a n e j sz k o ły .

Banda rabusiów kolejowych
stale urządza napady 

na podróżnych pod Berlinem
B e z p ie c z e ń s tw o p u b F c z n e w

N iem c z e c h p rz e sz ło d a w n o d o 
le g en d y - N ie m c y n ie są ju ż k ra 

je m

„bofaźni bożei; dobrych oby­
czajów**.

Z a u w a ży ć to s ię d a je z w ła sz­
c z a n a k o le ja c h i to w  p o b l iż u 
B e r l in a - O d sz e reg u m ies ię c y 
g ra su je ta m b e z k a rn ie

banda rabusiów.

k tó ra p rz y p o m o c y ró ż n y c h 

n a rk o ty k ó w u b e z w ła d n ia p a sa­
ż e ró w i o k ra d a ic h z g o tó w k i 
o ra z z w a r to śc io w y c h p rz e d­
m io tó w . N a p a d y te d z ie ją s ię 
z w ła sz cz a w n o c n y c h p o c ią­
g a c h , a p o l ic ja n ie w p a d ła d o­
tą d n a t ro p rz e z m ie sz k ó w .

N ie m a ty g o d n ia , a b y n :e n o - 
tc w a n o 2 lu b 3 w y p a d k ó w o g ra 
b 'e n ia p o d ró ż n y c h .

O sta tn io p a d ł o f ia rą ra b u s ió w 
b o g a ty k u p ie c b e r l iń sk i M a x

E tle r , k tó ry z a m ie rza ł u d a ć s ię 
d o W ro c ław ia w  in te re s ie sw e j 
f i rm y .

W  w a g o n ie 2 -e j k la sy p o­
sp ie szn e g o p o c ią g u , p ró c z n ie­
g o z n a jd o w a ło s ię to w a rz y­
s tw o , z ło ż o n e z t rz e c h o só b , a  
to je d n e j k o b ie ty , b a rd z o e le­
g a n c k o u b ra n e j j d w ó c h m ło ­
d y c h m ę ż cz y z n .

P o t rz e c h g o d z in a c h ja z d y 
z ja w i ła s ię w  w a g o n ie kontro­
la b i le to w a i sp o s trz e g ła 

opustoszały przedział

w  k tó ry m le ż a ł k u p ie c w nie­
p rz y to m n y m s ta n ie .

N ie m ia ł p rz y so b ie żadnych 
p e n ięd z y a n i d o k u m en tó w ,

z palca ściągineto

m u n a w e t o b rą c zk ę ś lu b n ą - W  
g o d z in ę p o o d k ry c iu te g o w y ­
p a d k u sy g n a liz o w a n o p o d o b n ą 
z b ro d n ię , p o p e łn io n ą w p o b l i­
ż u B e r l in a , o ra z d w a n a p a d y n a 
k a sy k o le jo w e n a p o d m ie jsk ic h 
s ta c ja c h k o le jo w y c h .

P u s tą , m im o d o ść w c z esn e j g o 

d ż in y , sz o są w ra c a ł z W a rsz a w y 

d o w s i W ó lk a W lad z k a p o d W ią  

z o w n ą , ta m te jsz y

gospodarz Jan Mucha

P o d ro d z e sp o tk a ł a d ą ż ą ją o eg o 

w  tę sa m ą s tro n ę h a n d la rz a 

św iń , n ie z n a n e g o m u z re sz tą b l i  

ż e j , w z ią ł g o n a w ó z i ta k w e 

d w ó jk ę sk ra c a ją c so b ie c tz as ro z­

m o w ą , z d ą ża l i d o d o m u .

B y ło  p o ó sm e j w ie c ro ire m . Z a­

p a d a ł le k k i z m ie rz c h . A  z p o - 

b l is k ie g o

lasu wilanowskiego 

z a n io s ło c h ło d e m , k tó ry p o 

sk w a rn y m i  u p a ln y m d n iu b y ł  

p ra w d z iw e m w y tc h n ie n ie m i o - 

rz eź w ien ie m d la o b u ja d ąe y c h .

Z  ro z k o szą te d y z a n u irzy l i s ię 

w glob cichego boru, 

ro z c ią g a ją c s ię m o ż l iw ie n a d - 

w y g o d n ie j n a w o z ie .

N a g le , ja k g ro m z ja sn e g o 

n ie b a g ru c h n ę ło z a p ie c a m i:

— Stój, bo strzelam!

Z e tó k lb ry z o w a n i ty m o k rz y­

k ie m o d w ró c i l i g ło w y . T u ż 

p rz e d o c z a m i ic h b ły sz c za ły 

dwie lufy rewolwerów.
D w u o p ry sz k ó w z tw a rz a m i, 

k tó re sa m e s ta rc z y ć b y m o g ły 

z a p o s tra c h , s ta ło s

iuyciągniętemi przeciw nim 

brauningami.

Z a n im ja d ąc y m o g li o p rz y tt ■ i 

n ie ć , p a d a n o w a k o m e n d a :

—  Z ła ź z w o ź n i i m a irsz d o la ­

su !
B e zb ro n n i w o b e c te j p rz em x x 

n ie m o g ą c E e z y ć n a ż a d en z n i ­

k ą d ra tu n ek ., p o sz l i

popychani przez bandytów 

w  g łą b la su .

D u c h z a m a r ł w  o b u n a p a d n i 

ty c h .
Zabija czy nie zabija — 

p y ta ł s ię k a ż d y sa m e g o s ie b ie , 

n ie w ie d zą c , c z y z a c h w ilę , n ie 

p a d m ą t ru p e m u s tó p u z b ro jo ­

n y c h o p ry szk ó w .

N a sz c zę śc ie b a n d y c i p o lo w a ł i 

ty lk o  n a p ie n iąd z e . U p ro w a id a iw 

sz y g łę b o k o w  la s p o rw an y c l 

p rz e je z d n y c h , z re w id o w a li id t  

n a jsk ru p u la tn ie j ,

lup ich jednak był bardzo 

niewielki.

M u sz e z ra 'b o rw a n o 6 0 m ił jo n ó w , 

k tó re m ia ł p rz y so b ie , h a n d la r 

rz o w i św iń 1 0 .

Niezadowoleni z obławy, 

k ln ą c g ło śn o i  o d g ra ż a ją c s ię Bo 
g u d u c h a w in n y m o f ia ro m n a­

p a d u , b a n d y c i z n ik l i

w ciemnych ostępach leśnych.

Piąć kul w pierś przodownika, 

dwie w posterunkowego
K rwawe spotkanie z bandytami na 

dworcu kolejowym

Nawet alpejskie fają 

podczas obecnych ypałów
Zwłoki zasypanych przez lawiny 

_ turystów zniesione wodą
P o g rz e b a ły ic h n ie g d y ś la w i  

n y , o b e c n ie p rz v n:o s ły ic h c ia 
la v < d o l in y —  w z b u rz o n e w o ­
d y lo d c rw c ó w -

M ię d z y t ru p a m i o d k ry to 5 - 
c iu a s try ja c k ic h ż d ł n e -z v . k tó ­
rz y w  c z a s ie w o jn y św ia to w e j

G w a łto w n e u p a ły , k tó re z a­
p a n o w a ły w  c a łe j E u ro p ie sp o­
w o d o w a ły ta ja n i^ 

lodowców alpejskich.
O g ro m n e m a sy w ó d sp ły w a ją 
z sk a l is ty c h w y ż y n i p o w o d u ją 
s i ln y  p rz y b ó r w ó d , k tó ry w  p e­

w n y c h o k o l ica c h g ro z i w y le - p a d l i o f ia rą m ro z ó w i śn ie g ó w 
w e m rz e k i s tru m y k ó w g ó r- a lp e jsk ic h .
sk ic h - W śró d p o g rz e b a n y c h p rz e z

W z b u rz o n e w o d y p rz y n io s ły la w in y tu ry s tó w z n a jd o w a ł się 
n a sw y c h fa lac h p re z e s k lu b u

, kilkanaście trupów- ,,AIpino Italiana**
S ą to  w  p rz e w a ż n e j c z ę śc i c ia - D r- E r ich W e in b e rg e r . C ia ło je  
ła z m a rz ły c h tu ry s tó w , o k tó - g o sp o c z y w a jąc e o d l is to p a d a 
ry c h p rz e d d w o m a lu b t rz e m a w  śn ie g u , w y rz u c i ły w o d y w 
la ty

zaginął wszelki ślad-

P rz o d o w n ik p . Ja n W ą tk a i  
s ta rsz y p o s te ru n k o w y p . S ta n i­
s ła w T re t e r , w  c z a s ie p e łn ie n ia 

s łu ż b y n a d w o rc u k o le jo w y m  
w  S ę d ż isz e w ie , z a u w a ż y l i 2 -c h 
p o d e jrz a n y c h o so b n ik ó w . G d y 
fu n k c jo n a r iu sz e p o l ic j i z b l iż y l i  
s ię d o n ic h i z a ż ą d a l i o k a z a n ia 
d o k u m e n tó w , n ie z n a jo m i w y c ią

- Oto ojciec mego

g n ę l i re w o lw e ry i z a sy p a l i p o 
l ic ja n tó w s trza ła m i.

P ię ć k u l u g o d z i ło w p ie rś 
p rz o d o w n ik a W ą tk a , d w ie w  
p o s te ru n k o w e g o T re te ra . C ię ż­
k o ra n n y c h p rz e w ie z o n o d o  
sz p ita la w  K ie lc a ch - S p ra w c y 
z b ro d n ic ze g o c z y n u z b ie g lL

dziecka
oskarżała nieszczęśliwa urzędniczko

-Nie -
udowadniał pozwany

I oboje nie kłamali

(O) Z porodu z n a cz n e j te n­

d e n c ji z n iż k o w e j w o je w . ś lą­
sk ie w  K a to w ic a c h w  d n h i 1 5 
b -m - w y d a ło n a s tęp u ją c y c e n­
n ik m a k sy m a ln y a r ty k u łó w 
p ie rw sz e j p o trz e b y :

L Mięso:
1 k lg . w o ło w in y  I gaf . i .6 6 

c ie lę c n y I g a t- 1 -5 0 , w ie p rz o w i 
n y 1 g a t. 1 .5 0 , s ło n in y I g a t. 
1 .5 0 , s ło n in y w ę d z o n e j I g a t 
2 .0 0 , k ie łb a sy I  g a t- 2 -2 0 k ie łb a 
sy n  g a t- 1 .8 8 .

Raj na ziemi 
Ale w Katowicach

II. Mleko.
1 l i t r  n ie z b ie ra n e g o 3 4 g r .

III- Ceny fryzjerskie.
G o le n ie w  lo k . I k a t. 2 6 g r ., 

I I  k a t 2 1 g r- , I I I  k a t- 1 6 g r ., 
s trz y ż e n ie w  lo k . I k a t. 5 3 g r- , 
I I  k a t- 4 3 g r ., I I I  k a t- 3 3-g r .

IV- Ceny krawieckie.
1 ) D o d a tk i d o u b ra n ia 1 7 .1 0 , 

2 ) u sz y c ie u b ra n ia 3 5 .0 0 , 3 ) w y  
p ra so w a n ia u b ra n ia 1 .4 8 , 4 ) o d­
św ie ż e n ie u b ra n ia 297, 5 ) d o­
d a tk i d o p a lta 1 7 -1 0 , 6 ) u sz y c ie 
palta 27,00-

p o b l iż u M e ra n u .

z a ? ic s ^ c z ę ś l iw y

n y d y re .-

—  C ó * to

—  N  e b o r^ c ze f , z b a n ^ n .t > w  

n o g ie łd z ia rsk ie g o b a n c z k u ...

—  E t, to ta k ic h b ę d z ie w ię c e j, ż e b y ty lk o g 4 łę z i 
nie zabrakło^.

P rz e d są d e m w ied e ń sk im s ta 
rę la b y ła u rz ę d n ic z k a m a g is tra 
tu w ie d e ń sk ie g o n ie ja k a

Anna Bauman, 
z e sk a rg ą p rz e c iw m ło d e m u in ­
ż y n ie ro w i E ry c h o w i F u c h so w i 
o p rz y z n an ie je j a l im e n tó w n a 
w y c h o w a n ie d z ie c k a .

W n o sz ą c a sk a rg ę k o b ie ta z ja 
w  i ła s ię z

16 miesiecznem dzieckiem.
n a re k u , a ry sy c h ło p a k a b y ły  
łu d z ą c o p o d o b n e d o in ż y n ie ra 
F u c h sa .

Z d a w a ło b y s ię n a p o z ó r , iż  
n ik t in n y ty lk o  o n je s t o jc e m 
d z ie c k a .

T y m c z a se m ro z p ra w a są d o­
w a w y k a z a ła z u p e łn ie c o in n e 
g o .

P o m im o tw ie rd z eń A n n y B a­
u m a n , iż u trz y m y w a ła

stosunek miłosny
z m ło d y m in ż y n ie re m , są d d o­
sz ed ł d o p rz e k o n a n ia , iż F u c h s 
je s t n ie w in n y m .

P o z n a ł o n p rz y g o d n ie w  p o­
c ią g u A n n ę B a u m an , o so b ę o  
w y b itn y m ty p ie h  s te ry c z n y m .

D z ie w cz y n a o d p ie rw sz e g o 
w e jrz e n ia z a p a ła ła

gorącem uczuciem

d o p rz y s to jn e g o i in te l ig e n tn e­
g o m ło d z ie ń c a .

Z a p ra g n ę ła z o s ta ć je g o k o ­
c h a n k ą -

F u c h s je d n a k b y ł z a rę c z o n y , 
k o c h a ł sw ą n a rz ec z o n ą i n ie 
n fa ł w c a le z a m ia ru w d a w a ć 
s ię w

miłosne awanturki
z p rz y g o d n ie p o z n a n ą z n a jo m ą- 

R o z k o c h a n a h is te ry c z k a d o­
s ta ła s ię d o d o m u F u c h sa - P o d 
p o z o re m , iż n ie m a c h w ilo w o 
m iesz k a n ia p ro s i ła g o , b y p o z­
w o lił  je j sp ę d z ić u s ieb ie n o c -

F u c h s z a sk o c z o n y był tą pro­
śb ą , a le n ie c h c ą c o d m aw iać 

bezdomnej dziewczynie 

o d s tą p i ł je j k a w a le rsk i p o k ó j a 
sa m p rz e n ió s ł s ię d o p rz y ja c ie 

la n a n o c - ■
H is te ry c zk a u trz y m y w a ła je­

d n a k u p a rc ie , iż te j to

feralnej nocy, 
z jaw i ł s ię u n ie j k o c h a n e k , b y ła 
w te d y z a sp a n ą , ro z m a rz o n ą i u  

le g ła je g o w o li-
T y m cz a se m św ia d e c tw a k i l ­

k u n a s tu o só b s tw ie rd z a ją zupeł 
n ie c o in n e g o .

F u c h s b a w ił o n e g o w ie c z o ra • 
w  g ro n ie z n a jo m y c h , a n i n a 
c h w ilę m e w y d a la ł s ię z ic h to ­
w a rz y s tw a a p ó ź n ie j p o sz ed ł 
sp a ć d o p rz y ja c ie la . T o w a rz y­
sz e o d p ro w a d z il i g o a ż d o  

d rz’ w i-
Z e z n a n ia A n n y B a u m an w k ra 

c z a ją w  s fe rę 

niesamowitych zjawisk telepa­

tycznych.

te m b a rd z ie j, ’ z b y ła u rz ę d n ic z­
k a c iesz y ła s ię ja k n a jle p sz ą o - 
p in ją , n ie sz u k a ła n ig d y z n a jo­
m o śc i z m ę ż c z y z n a m i i p ie rw ­

sz ą o ra z

jedyną H miłością, 
b y ł in ż y n ie r F u c h s .

W o b e c n ie z b ite g o d o w o d u 
p o p a r te g o p rz y s ięg ą k i lk u  o só b 
są d o d d a l ił p re te n s ję A n n y B a u­
m a n -

S p ra w a je d n a k n ie p rz e s ta ła 
b y ć in te re su ją c em z a g ad n ie­
n ie m p ra w n e m . O so b a n ie szc z ę 
ś l iw e j m a tk i , b u d z: p e łn e z a u­
fa n ie d o je j z e z n a ń i p ra w d o m ó­

w n o śc i.
F u c h s i je g o p rz y ja c ie le lu ­

d z ie p o w a ż n i i z ró w m o w a ż e n i 
n ie w y g lą d a ją ta k że n a k ła m ­

c ó w .

.PRZEDTEM ! POTEM d a n iem sę i ’ a sp o c z y n e k , n a le - 
W o b e c l ic z j iy c  z a p y ta ń — ja k  i ż y w z iąć k ą p ie l, lu b s ta ran n ie 

z a b e zp ie cz y ć s ię p rz e d p o -! o p ry sk a ć s ię z im n ą 'w o d ą .^ R a - 
te m , p o w ta rz a m y ra d ę p o d a n ą ;n o p o w tó rz y ć te n z a b ie g i w y  
p rz e z „ E x p re ss P o ra n n y4 * w  ro sm a ro w a ć s ię sp ro sz k o w a n y m 
k u u b ie g ły m . i k w a se m b o rn y m .

A więc, co wieczór, przed u-1 Lepszego środka niema.
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n n s i o r ty ó t l n o  P o m o rz u .
D ziec i „ M elp o m en y " i ich d z ie je  

w  cza sie o b ja zd u .

IMt mlii ii pliid Miii gnu M.

S ta ro g a rd , 4 . c z e rw c a .

K a ż d e m ia s to m a s w ą o s o b l i­

w o ś ć , w ię c i  S ta ro g a rd n ie p o z o - 

s ta je w  ty le p o d ty m  w z g lę d e m . 

N a w e t —  m o ż e w o d z i p ry m .

P o d c z a s g d y K a r tu z y m a ją 

s w e je z io ro , G d y n ia m o rz e , 

ś w ie c ie m in y z a m k u k rz y ż a c­

k ie g o , S ta ro g a rd m a te ż o s o b l i­

w o ś ć g o d n ą z a p a m ię ta n ia .

Z a ło ż y łb y m s ię , ż e k a ż d y z  

W a s m y ś l i w  te j c h w i l : ’ , o  f a b ry ­

c e k o n ia k u W in k e lh a u s e n a .

J e s te ś c ie w  b łę d z ie . A n i . m i  

n a w e t w  g ło w ie ta in s ty tu c ja z a 

w ra c a n ia g ło w y .

K o c h a m ! M u s ic ie m ] p r .y -  

z n a ć , ż e p a m ię ta m o W a s i z  

k a ż d e g o m ia s ta p o s y ła m W a m  

w id o c z k i .

T o s a m o i  tu ta j .

W c h o d z ę d o s k ła d u p a p ie ru , 

b y k u p ić p a rę w id o k ó w e k .

P rz e b ie ra m , o d k ła d a m .. . w  

te rn . . . c z y m n ie u c z y n i : m y lą —  

c z y m i  s ię w y d a je ? . . .

N ie ! .. . P rz e c ie ż n a jw y ra ź n ie j 

w id z ę .

N a je d n e j z e s e r j i w id o c z k ó w 

w id n ie je n a p is : „ S ta ro g a rd . U l i ­

c a K o ś c iu s z k ie g o /

K o m e n to w a ć s z k o d a ! S a m i :o  

b ie d o ś p ie w a c ie !

K u p u ję d z ie s ię ć „ u l ic K o ś - 

c iu s z k ie g o“  i w y s y ła m n a w s z c 

ś w ia ta s t ro n y .

C z y i  to  n ie o s o b l iw e ! O s ą d ź­

c ie s a m i! W ra c a m d o h o te lu !

W ła ś n ie w  te j c h w i l i  w c h o d z i 

r ó w n ie ż k ie ro w n ik n a s z e j im ­

p re z y p o H .

P a n o w ie —  w o ła —  n a j­

ś w ie ż s z e w ia d o m o ś c i ! D y re k to r 

d z iś p rz y je ż d ż a !

O d p o w ie d n io d o s ta n u s w e j

Kw gomta)«GM.
G D A Ń S K , 2 2 . 6 . (K o re s p . w ła s .) 

♦

J a k o g ó ln ie s tw ie rd z ić tu  m o­

ż n a , k ry z y s g o s p o d a rc z y d o­

s z e d ł tu  n ie o m a l

d o p u n k tu k u lm in a cy jn eg o .

O g ó ln ie ta k w ' G d a ń s k u ja k  i  

S o p o ta c h d a je s ię o g ro m n ie o d­

c z u w a ć

b ra k  g o tó w k i.

W  p rz e m y ś le g d a ń s k im p a n u­

je za stó j. C a ły s z e re g n a w e t p o­

w a ż n y c h f i rm  z n a la z ło s ię w  ta k  

tru d n e ip  p o ło żen iu , 

ż e n a le ż y s ię s p o d z ie w a ć 

u p a d ło śc i.

NiiiM miasta lamia
n ie w ie rz y w  s p a d e k d ro ż y z n y i o b l ic z e n ia G łó w n e g o 

U rz ę d u S ta ty s ty c z n e g o w  W a rs z a w ie .

s w o ic h u rz ę d n ik ó w ' i  p o b o ry im  

p o d w y ższa , R z ą d p o ls k i s w o im

J a k s ię d o w ia d u je m y , R a d a 

m ie js k a m ia s ta T o ru n ia u w z g lę 

d n ia ją c o b e c n ie

c iężk ie p o ło żen ie m a ierja ln e  

sw o ich  u rzęd n ik ó w

z e w z g lę d u n a

p a n u ją cą  d ro ży zn ę  

p rz y z n a ła im  o d  d n ia  1  m a ja  o r . 

1 0 p ro c , d o d a tk u k o m u n a ln eg o  

i 1 0  p ro c , d o d a tk u n a  m ieszk a *  

n ie . P o d c z a s g d y R a d a m ie js k a 

f a k ty c z n ie w c h o d z i w  k a ta stro ­

fa ln e p o ło żen ie m a ter ja ln e

d u s z y , k a ż d y p rz y s t ra ja s w e 

o b l ic z e .

J e d n i w  u ś m ie c h r a d o s n y , d r  u  

d z y w  g ry m a s , o b o ję tn o ś ć lu b  

n ie z a d o w o le n ie .

—  B o le k ! - - w o ła m —  d o b ra 

n a s z a ! B ę d z ie b ib a !

P rz y k o ń c u c z w a r te g o a k tu , 

w ła ś n ie w  te j c h w i l i ,  k ie d y W o j ­

c ie c h ś p ie w a ł : „ C z y  w  to b ie n ic  

n ie b u d z i d a w n y c h e c h‘ . . . z ja­

w i ł  s ię n a s z n a jn i i ło ś c iw ie j n a m  

p a n u ją c y M ie c z y s ła w I .

P o s k o ń c z o n y m s p e k ta k lu , z a­

s ie d l iś m y d o w s p ó ln e j w ie c z e­

r z y .

S tra s z n e r o z c z a ro w a n ie m n ie 

s p o tk a ło . T e n s a m d y re k to r , 

k tó r y d w a la ta te m u z ty s ią c - 

f u n to w y m  z a s o b e m h u m o ru i  " a  

d o w o le n ia p rz y b y ł d o n a s d o  

W e jh e ro w a —  te n s a m d y re k to r 

s ie d z ia ł d z iś s m u tn y i  p o s ę p n y

—  „ S ic  t r a n s i t " ..

—  J a ło w a k o la c ja ! J a ło w e h u  

m o ry !

U ś m ia łe m s ię ja k s u s e ł ! . . .

S ta ro g a rd , 5 . c z e rw c a .

C z y n ie u w a ż a c ie m o i d ro d z y , 

ż e o d d w ó c h d n i z b y w a m i n a 

h u m o rz e . . .

J e s te m w e s o ły . . . ja k g ro c h o  

ś c ia n ę ! ! ! Z a c z te ry d n i t r z e b a 

w ra c a ć d o T o ru n ia i to w ła ś n ie 

p o w ó d te g o p s ie g o h u m o ru .

D z iś p o w ie rz o n o m i ś w ie ż y r e 

f e ra t . B y łe m b i le te re m ! B i le ­

te r ! H m ! U w a ż a m n a w e t , ż e 

s ię p o w in n o m ó w ić „ p a n b i le ­

te r "  !

Z a p ó ł g o d z in y b y łe m b o g a t­

s z y o 1 0 0 z ło ty c h .

T a k —  s ta n o w c z o „ P a n " .

N a d ru g i s e z a n a n g a ż u ję s ię 

ja k o b i le te r .

C e n y , ta k w  s k le p a c h ja k  i r e­

s ta u ra c ja c h s p a d ły

p rzeszło  o  5 ó  p ro c .

N p . o b ia d y , k tó re d a w n ie j w  

p ie rw s z o rz ę d n y c h r e s ta u ra c ja c h 

k o s z to w a ły

6 d o 8 g u ld en ó w , 

o b e c n ie d o s ta ć m o ż n a

z 2  i p ó ł g u ld en a .

R ó w n ie ż z p o w o d u k ry z y s u f i ­

n a n s o w e g o ja k i o b e c n ie p a n u je , 

n a te r y to r ju m g d a ń s k ie m —  S o­

p o ty o b e c n ie

św iecą p u stk a m i.

F re k w e n c ja le tn ik ó w b a rd z o 

s ła b a . N ie m a l w  k a ż d e j w i l l i  

z n jd u ją s ię

w o ln e m ieszk a n ia .

u rz ę d n ik o m

, o b n iża p o b o ry  

z p o w o d u sp a d k u d ro ży zn y  

( s ic ! ) . K to  w  ty m  w y p a d k u m a 

s łu szn o ść , to  c h y b a n a j le p ie j o - 

s ą d z i k a ż d y , k to  n ta  n ieszczęśc ie  

b y ć u rz ę d n ik ie m p a ń s tw o w y m i  

k to p rzy k o ń cu m iesią cu m u si 

ro zw ią zy w a ć .a m ig łó w k i w y ró w  

n a n ia b u d żetu d o m o w eg o .

f. MgglliglilóMni HiwMiH MMn.
P rz y c z y n e k d o s to s u n k ó w , p a n u ją c y c h w  T e a trz e M ie js k im .

G R U D Z IĄ D Z , 2 5 . f i . (K e r . w ła s . ;

S a la u d e k o ro w a n a . K w ia ty , 

k o b ie r c e , d y w a n y .

G o d z in a 1 0 - ta —  s z m e r n a 

s a l i : „ P re z y d e n t p rz y je c h a ł ! " 

P rz y w e jś c iu p . P re z y d e n ta o r­

k ie s t r a u rz ę d n ik ó w s k a rb o w y c h 

g ra „ H y m n  n a ro d o w y " , p o c z e m 

r o z p o c z y n a s ię, p rz e d s ta w ie n ie

C a ło ś ć id z ie d o b rz e i  s k ła d n ie 

W  c z a s ie p rz e d s ta w ie n ia p . Z . 

D rw ę s k i g ra ją c y r o lę J o n tk a 

z w ra c a s ię d o p a n a P re z y d e n ta 

z u ło ż o n y m p rz e z s ie b ie k u p le­

te m  : ,

„ D z iś  w  G ru d z ią d z u g o ś c i m a m y 

P re z y d e n ta k o c h a n e g o ,

W ię c s ię c ie s z ą w s z y s tk ie s ia n y , 

I  ja k m o g ą g o s z c z ą je g o .

Z g o d y w ia n e k n a m u w i je , 

N ie z a z n a m y z ła n i t r o s k i , 

N ie c h n a m d łu g ie la ta ż y je 

N a s z P re z y d e n t W o jc ie c h o w s k i . '

P u b l ic z n o ś ć b j je b ra w a , w z n o­

s z ą c n a c z e ś ć D o s to jn e g o G o­

ś c ia e n tu z ja s ty c z n e o k rz y k i - -  

p o c z e m a r ty s ta o d ś p ie w u je d ru ­

g i k u p le t :

„ W  k o m is j i M a g is t r a c k ie j 

T e ż p o rz ą d e k d o b ry m a ją . 

Z a d w a la ta m o je j p ra c y 

D y m is ję c i m i d a ją ;

C h c ą z u r lo p u m n ie w y k iw  a ć 

B o k o n t ra k tu n ie z ro b i łe m  

W ię c s w ą s k a rg ę c h c ę z a ś p je w a ć

W y ro k i.
I z b a k a rn a s ą d u o k rę g o w e g o 

w  T o ru n iu z a s ą d z i ła :

W  d n iu 1 0 . c z e rw c a 1 0 2 4 r . : ’

R o b o tn ik a F ra n c is z k a K o p a c - 

k ie g o z T o ru n ia z a K ra d z ie ż n a 

k a rę w ię z ie n ia p rz e z 2 ty g o d n ie , 

s łu ż ą c ą B ro n is ła w ę S k a b ó w n ę z  

T o ru n ia z a k ra d z ie ż n a k a rę w ię  

z ie n ia p rz e z 4 m ie s ią c e ; r o b o tn i­

k a J ó z e fa W e iw e ra z T o ru n ia z a 

k ra d z ie ż n a k a rę w ię z ie n ia p rz e z 

3 m ie s ią c e ; S ta n is ła w a G ło w a c­

k ie g o z T o ru n ia z a n ie le g a ln y 

h a n d e l w a lu tą z a g ra n ic z n ą n a 

g rz y w n ę w  k w o c ie 2 0 z ło ty c h ; 

A n to n ie g o K u c iń s k ie g o z T o ru­

n ia z a n ie le g a ln y h a n d e l w  a lu tą 

z a g ra n ic z n ą n a g rz y w n ę w  k w o ­

c ie 1 0 z ło ty c h ; J a d w ig ę W o jta­

s ik z T o ru n ia z a p a s e rs tw o U h  

k a rę w ię z ie n ia p rz e z 1 m ie s ią c ; 

J ó z e fę S a la m o n z T o ru n ia z a p o - 

p le c z n ic tw o n a k a rę w ię z ie n ia 

p rz e z t r z y  ty g o d n ie ; m a ło le tn ie 

g o K a z im ie r z a W iś n ie w s k ie g o z  

P ia s k ó w , p o w to ru ń s k i , z a k ra­

d z ie ż n a n a g a n ę ; M a ło le tn ie g o 

L e o n a K ra w c z y ń s k ie g o z P o d­

g ó rz a z a k ra d z ie ż n a n a g a n ę ; 

m a ło le tn ie g o J a n a L a s k a z P ia­

s k ó w , p o w . to ru ń s k i , z a k ra d z ie ż 

n a k a rę w ię z ie n ia p rz e z 1 d z ie ń .

W  d n iu 1 2 . c z e rw c a 1 0 2 4 r . :

F ra n c is z k a D e k o w s k ie g o z  

G rę b o c in a z a g w a łc e n ie i k ra­

d z ie ż n a k a rę c ię ż k ie g o w ię z ie­

n ia p rz e z 2 i  p ó ł r o k u ; F e rd y 

n a n d a S ta rk a z Ł o p a te k , p o w . 

w ą b rz e s k i , z a n ie le g a ln y h a n­

d e l w a lu tą z a g ra n ic z n ą n a g rz y ­

w n ę 3 z ło ty c h ; M ic h a ła N o w ra k a 

z Ł o p a te k , p o w r . w ą b rz e s k i , z a 

n ie le g a ln y h a n d e l w a lu tą z a g ra­

n ic z n ą n a k a rę g rz y w n y 3 z ło te ; 

F ra n c is z k ę N o w a k o w ą z Ł o p a­

te k , p o w \ w ą b rz e s k i , z a n ie le­

g a ln y h a n d e l w a lu tą z a g ra r i ic z 

n ą , n a k a rę g rz y w n y 3 z ło te ; T o  

m a s z a R o g a l lę z P iw n ic , p o w .

D z iś p rz e d G o ś c ie m n a s z y m 

(m i ły m ."

W  o d ś p ie w a n iu p o w y ż s z e g o 

k u p le tu —  a c z k o lw ie k w y w o ła­

ło  p e w ie n z g rz y t —  z o s ta ło je ­

d n a k p rz e z w ię k s z o ś ć w id z ó w , 

zn a ją cy ch sto su n k i tea tra ln e , 

o d p o w ie d n io zro zu m ia n e . Z  p o­

w y ż s z e g o in c y d e n tu w n io s k o­

w a ć n a le ż y , ż e g o sp o d a rk a  w  te ­

a trze m iejsk im , g w a łto w n ie w y  

m a g a n a p ra w y , s k o ro a r ty s ta 

d o c h o d z i d o te g o s to p n ia ro z ­

g o ry czen ia , i ż k rz y w d y s w o je 

p u b liczn ie w o b ec p a n a P rezy ­

d en ta w y p o w ia d a ze scen y ...

P o w y s łu c h a n iu je d n e g o a k tu 

p a n P re z y d e n t u d a ł s ię d o o g ro­

d u , g d z ie u d z ie la ł a u d je n c j i , n a 

k tó re j z o s ta ł p rz y ję ty r ó w n ie ż i  

p o k rzy w d zo n y a rty sta , w rę c z a 

ją c p a n u P re z y d e n to w i u s p ra­

w ie d l iw ie n ie z t r e ś c i ś p ie w a n e j 

p io s e n k i .

J a k n a s in f o rm u ją z ź ró d ła 

w ia ro g o d n e g o , p . D rw ę s k i d o­

s ta ł d z iś n a ty ch m ia sto w ą d y ­

m isję . N ie s ą d z im y je d n a k , ż e  

d la u zd ro w ien ia s to s u n k ó w p a­

n u ją c y c h w tea trze m iejsk im  

w y s ta rc z y u d z ie la n ie d y m isji p o  

s z c z e g ó ln y m a r ty s to m . W  s p ra­

w y  g o s p o d a rk i te a t r a ln e j n a le ż y 

w ejrzeć g łęb iej i  w y ja ś n ić , d la­

c z e g o w o g ó le in cy d en t ta k i m ó g ł  

m ieć m iejsce .

w ą b rz e s k i, z a n ie le g a ln y h a n d e l 

w a lu tą z a g ra n ic z n ą , n a k a rę 

g rz y w n y 3 z ło te ; J n a W ro c ła w ­

s k ie g o z W ą b rz e ź n a z a n ie le g a l­

n y h a n d e l w a lu tą z a g ra n ic z n ą , 

n a k a rę g rz y w n y 3 z ło te ; F ry d e­

r y k a S o n n e n b e rg a z B ru d z ą wre k ,  

p o w . w ą b rz e s k i, z a . n ie le g a ln y 

h a n d e l w a lu tą z a g ra n ic z n ą , n a 

k a rę g rz y w m y 3 z ło te ; H e rm a n a 

F a g in a z B ru d z a wre k , p o w . w ą­

b rz e s k i , z a n ie le g a ln y h a n d e l 

w a lu tą z a rg a n ic z n ą , n a k a rę 

g rz y w n y 3 z ło te ; J a n a M a m s z e w 

s k ie g o z B ru d z a w e k , p o w . w ą­

b rz e s k i , z a n ie le g a ln y h a n d e l 

w ra lu tą z a g ra n ic z n ą , n a k a rę 

g rz y w n y 3 z ło te ; u rz ę d n ik a g o  

s p o d a rc z e g o F ra n c is z k a K le d z i 

k a z C z e c h u rb e k , p o w . o s t ro w­

s k ie g o , z a l i c h w ę m ie s z k a n io w ą 

n a k a rę w ię z ie n ia p rz e z 1 m ie­

s ią c i  g rz y w n ę 1 z ło ty .

W  d n iu 1 7 . c z e rw c a 1 9 2 4 r . :

A le k s a n d ra L e o n a z T o ru n ia 

z a k ra d z ie ż n a k a rę w ię z ie n ia 

p rz e z 1 m ie s ią c ; A le k s a n d ra K le  

m e n s a z T o ru n ia z a k ra d z ie ż n a 

k a rę w ię z ie n ia p rz e z 7 d n i ; K u r ­

ta Z i t t la u z T o ru n ia z a k ra­

d z ie ż n a k a rę w ię z ie n ia p rz e z 

1 r o k ; Z y g m u n ta W ierzb ick ieg o  

z T o ru n ia z a z n ie w a g ę n a k a rę 

g rz y w n y 1 0 z ło ty c h .

W  d n iu 2 0 . c z e rw c a 1 9 2 4 r . :

K ra w  c o w  ą J a n in ę K ra s ic k ą z  

T o ru n ia z a k ra d z ie ż i s p rz e n ie­

w ie rz e n ia n a k a rę w ię z ie n ia 

p rz e z 3 m ie s ią c e ; r o b o tn ic ę M a i ’ 

ja n n ę K a n ie w s k ą z T o ru n ia z a 

p o p le c z n ic tw o n a g rz y w n ę 3 z ło  

ty c h ; p o s te ru n k o w e g o M ic h a ła 

K u b ia k a z T o ru n ia z a u ła tw ie­

n ie w  u c ie c z c e w ię ź n io w i n a k a­

r ę g rz y w n y w r k w o c ie 1 0 z ło  

ty c h ; F e l ik s a G ro n k o w s k ie g o z  

T o ru n ia z a o s z u s tw o n a k a rę 

w ię z ie n ia p rz e z 1 m ie s ią c .

N a w c z o ra js z e m p o s ie d z e n iu 

R a d y m ie js k ie j u c h w a lo n o n o  

w ą ta ry f ę z a p rz e ja z d s ta tk ie m 

p rz e z W is łę . M ia n o w ic ie z a je ­

d n o ra z o w y p rz e ja z d o p ła c a ć b ę­

L isto n o sze je szcze  p rzy jm u ją  p ren u m e ­

ra tę „ E X P R E S S U P O M O R S K IE G O " n a  

m iesią c L IP IE C .

iljsidili Kill lllilu.
U rz ę d n ik o m o b n iż a s ię p e n s je , g d y c i n ie m a ją z c z e g o 

ż y ć . —  D z iś s ię w y s p rz e d a ją ! —  A le c o d a le j?

O s ta tn ie o b n iż e n ie m n o ż n e j 

n a l ip ie c 1 9 2 4 r . w p ra w d z ie ty l ­

k o o je d e n p u n k t — - z d a je s ię 

b y ć d ro b n o s tk ą - -  je d n a k w r s u 

m ie o g ó ln e j b ę d z ie

to  zm n ie jszen iem  p o b o rów  o  k il­

k a n a śc ie z ło ty ch .

D z iw ić s ię c o p ra w d a n a le ż y , 

s k ą d i n a p o d s ta w ie ja k ie g o o - 

b l ic z e n ia g ł . U rz ą d S ta ty s t . w r 

W a rs z a w ie d o s z e d ł d o ta k ie g o 

w n io s k u ,

źe p o ta n ia ło ta k d a lece , 

iż m o żn a p en sje u rzęd n ik o m  

o b n iży ć .

,S ta n u rz ę d n ic z y w ie ty lk o  je ­

d n o —  i to o d czu w a w s w o je in 

b u d ż e c ie , ż e n ie ty lk o n ic

n ie  p o ta n ia ło , 

a le o w s z e m

p o d ro ża ło .

K a ż d y u rz ę d n ik w  io  d o b rz e , ż e 

d z iś z k o ń c e m m ie sn ą c a

je st ju ż b ez p ien ięd zy ,  

a ja k z m n ie js z ą g a ż ę , b ę d z ie 

m ó g ł w y ż y ć w  l ip c u ? C z y d o w d a 

d o m o ś c i R z ą d u n ie d o c h o d z ą 

w ie ś c i , ż e u rz ę d n ic y z p o b o ró w 

n a p ra w d ę

w y ży ć  n ie  m o g ą ?

G d y w  W a rs z a w ie o te rn n ic  

n ie w ie d z ą , p o d a je m y d o w ia ­

d o m o ś c i n a s tę p u ją c j ' w y p a d e k .

W c z o ra j z g ło s i ł s ię d -o n a s z e j 

R e d a k c j i u rz ę d n ik p a ń s tw o w y ,

Ks. Mi !r 8 4 Ago Ali.
J a k s ię d o w ia d u je m y , p ro ­

b o s z c z p a ra f j i ś w 7 J a n a

k s. W y siń sk i, 

w n ió s ł rezyg n a cją z g o d n o ś c i 

ra d n eg o m ia sta T o ru n ia . 

K o ło o b y w a te ls k ie t r a c i w  k s . 

W y s iń s k im s w e g o ż a r l iw e g o r z e

T E A T R  M IE J S K U

D z iś w  c z w a r te k d n . 2 G . c z e rw 

c a p o c e n a c h o 4 0 p ro c , z n iż o­

n y c h , p o r a z o s ta tn i w  s e z o n ie , ż  

p o w o d u w y ja z d u c z ę ś c i z e s p o łu 

n a o b ja z d p o P o m o rz u , a rc y w e - 

s o ły w o d e w i l w 7 3 a k ta c h „ A c h  

ta w io s n a " .

W o d e w i l te n c ie s z y s ię n ie - 

b y w a łe m p o w o d z e n ie m , d z ię k i 

s w y m w a lo ro m m u z y c z n y m , 

w e rw y s y tu a c j i i ty p ó w , o ra z 

z n a k o m i te j g rz e z e s p o łu z p p . 

W ilk o s z e w s k ą , D ą b ro w s k ą , 

S z p a k ie v ,r i c z o w rą , B o lk o , L e l iw ą  

i M o ra n o w ic z e m n a c z e le .

•

K O M IT E T  Z W IĄ Z K U F R A N C U  

S K O -P O L S K IE G O .

D z iś d . 2 6 . b in , o g o d z . 1 7 e j 

o d b ę d z ie s ię w  s a l i p o s ie d z e ń 

R a d y m ie js k ie j w r R a tu s z u

zeb ra n ie o rg a n iza cy jn e

K o m i te tu Z w ią z k u F ra n c u s k o - 

d ą : d z ie c i s z k o ln e 3  g r  , r o b o tn i­

c y  i  s z e re g o w e j7 w o js k o w i 5  g r . , 

w s z y s c y in n i 1 0 g r . N o w a ta r y­

f a  o b o w ią z y w a ć b ę d z ie o d 1 . l ip -  

c a 1 9 2 4 r .

p rz y n o s z ą c n a m

d u że o b lig ac je 1 0 p ro cen to w ej 

p o ży czk i k o le jo w ej w a rtośc i

1 0 0  z ip .

z p ro ś b ą , a b y o g ło s ić , ż e s p rz e­

d a je z a p o ło w ę c e n y , t j .

za 5 0 z łp .

a lb o w ie m z n a jd u je s ię w p ro s t 

b e z g ro s z a , n ie m a ją c z c z e g o w y  

ż y ć

d o k o ń ca m iesią ca .

O i le  z n a jd z ie s ię c h ę tn y n a­

b y w c a , p ro s im y z g ło s ić s ię d o  

n a s z e j r e d a k c j i w  c e lu k u p n a , 

a te rn s a m e m k u p u ją c y p rz y j­

d z ie z p o m o c ą u rz ę d n ik o w i , k tó ­

r e m u R z ą d o b n iż a p o b o ry , z p o ­

w o d u

sp a d k u  d ro ży zn y .

C z y n ie z a k ra w a to n a

iro n ję’

D o d a ć n a le ż y , ź e ó w  u rz ę d n ik 

c h o d z i ł p o w s z y s tk ic h b a n k a c h , 

n ie w y łą c z a ją c B a n k u P o ls k ie­

g o , g d z ie m u p o w ie d z ia n o , ż e 

o n i m a ją  o b lig ac je n a sp rzed a ż ,  

a n ie d o k u p n a !

C z y R z ą d z a c h ę c a ją c s w e g o 

c z a s u o b y w a te l i d o k u p n a p o ż y­

c z e k p a ń s tw o w y c h i p o b ie ra ją c 

o d n ic h m o ż e n ie ra z o s ta tn ie o - 

s z c z ę d n o ś c i , d z iś n ie t r a c i w  

s p o łe c z e ń s tw ie z a u fa n ia d o  

s w o ic h p a p ie ró w ?

c z n ik a in te re s ó w p a r t j i .

C ie k a w e m je s t ty lk o , ja k ie p o  

w o d j - s k ła n i ły k s . W y s in s k ie g o 

d o rezy g n a cji !

C z y c z a s e m n ie ja k ie ś w y ż s z e 

r o z k a z y , n p .

z P elp lin a ?

P o ls k ie g o , k tó ro m a n a c e lu za ­

c ieśn ien ie w ęzłów  p rzy ja źn i p o­

m ię d z y

F ra n cją  a  P o lsk ą .

Z e b ra n ie to o rg a n iz u je i n a 

n ie z a p ra s z a K o n s u la rn y A g e n t 

f r a n c u s k i , z n a n y w  tu te js z y c h 

k o ła c h p rz e m y s ło w ie c p . B . H o - 

z a k o w s k i .

C o  g ru lo w  T ea trze  ?  

D ziś .

„ A c h  ta w io s n a " .

J u tro .

„ Z ło t  y w ie k r y c e rs tw a " .

C o (u y śa iie tlo ja  w  k in a ch ?

N o w o śc i: „ O b ro ń ca lu d u " .

„ A p o llo : „ P a r ise tte* .

F o to g ra fja

,R e m b ra n d t1 1, Ł a z ie n n a 2 8 . 

W y k o n u je z d ję c ia o d  K o m u - 
n j i  ś w . p o z n a c z n ie z n iż o­

n y c h c e n a c h

U
d z ie la m  

o d d z ie ln ie  
le k c ji p is a ­
n ia  n a  m a ­

s z y n a c h , s te n o g r . 
i k s ią ż k o w o ś c i. 

T o ru ń , Ż e g la rs k a  n r . 2 5  
( f a c h o w c a o d la t 3 0 )

U N IV E R S U M
Z A K Ł A D y E L E K T R O T E C H H IC Z H E I M e C M flH IC Z H E  

b iu r o :t ec h n ic zn e  w  r
T e le fo n  4 2 4  i 9 4 7  T O R U Ń  M a łe G a rb a rz  1 7

I n s ta la c ja s i ły  i  ś w ia t ła , n a p ra w a m a s z y n i  u rz ą d z e ń e le k t r y­

c z n y c h , p io ru n o c h ro n y , p rą d y s ła b e . —  D zia ł m ech a n iczn y  

s a m o c h o d y , m o to c y k le , m o to ry , m a s z y n y p a ro w e , b u d o w a 

z a k ła d ó w p z z e m y s ło w y  e h . —  M ech a n ik a p recy zy jn a : K a s y 

r e g u la c y jn e „ N a t io n a l " , m a s z y n y d o p is a n ia i a p a ra ty p re­

c y z y jn e . —  P rzeró b k a i n a p ra w a b ro n i w s z e lk ie g o r o d z a ju . 

K u p n o i s p rz e d a ż m a s z y n i m o to ró w . B iu ro p o ra d , e k s p e r­

ty z a , p ro je k ty i k o s z to r y s y .

E k s p e d y c ja  

W)!lH Kowalski 
T o ru ń ,  ś w .  J e rz e g o  6 6

T e l. 1 9 1

n a j ta n ie j i  n a js z y b c ie j 

z a ła tw ia w s z e lk ie c z y n­

n o ś c i , w c h o d z ą c e w  z a­

k re s s p e d y to r s tw a .
S z y b k o  i ta n io .

P ro fe s o rk a ję z y k a f ra n­

c u s k ie g o u d z ie la  le k c ji 
i k o n w e rs a c ji w  k o m ­
p le ta c h i p o je d y n c z o . B l iż ­

s z y c h in fo rm a c j i u d z ie l i w  
m ie s z k a n iu p . S z y m a ń s k ie j 

p rz y u l. B y d g o s k ie j 9 0  
I I I p . m ię d ż y 7 — 8 w ie c z .

C z y ta jc ie  .E x p re s s *

d r  u  k  i
w y k o n u je —  p o c e n a c h k o n k u re n c y jn y c h 

D R U K A R N IA  R O B O T N IC Z A  W . P A W L A K  i S k a . 
T O R U Ń , P IE K A R Y  1 4 . -  T E L E F O N 6 4 7 .

H A N D L O W E

L o d o w n ia  
p ła s z c z le tn i , u b ra n ia o ra z 

k a - e lu s z d o s p rz e d a n ia . 
M ic k ie w ic z a  1 0 1 , 2  p . 

( p ra w y w c h ó d n a le w o ) 

K s ią ż k i  
d o czy ta n ia  

w y p o ży cza  

m i  u  

A . B O J A N O W S K I  
w  T o ru n iu

P ie k a ry  2 6  - T e ł. 3 4 9

S k ła d a jc ie  o f ia ry  n a  c e le P o m o rs k ie j L ig i O b ro n y P o w ie trz n e j P a ń s tw a .
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